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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi eodzionnie > godzinie O-ej rui jo z wyjątkiem dni p< świątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kod.
Adres Redakcy5 i Administracyi: ulica YTsilezykow tka (Prorezna) 

' \r. 9 róg Puszkińskiej).—Te!. l Git"
Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) NT 9, róg Pu- 

zkińskej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rab., półroczni o 4 . 5 8 ,  kwartalnie 2.5Ó, miesięcznie 
85 kop — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę'adresu dopłaca się 3 0  kop., przyczein 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przyjmuje się od d. l-go każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 4 C  k., za 1-szy 
raz. i 20 k., za każdy nast. raz: za t kstem po 20 k. za niórwsza raz k. 10, 
za każdy nast.. raz od wiersza miar garamnt. W Kijowie prenumeratę 
i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 
p. \Y. Raczkowski, 14 Cite de ITevise; w W arszawie Dom Handlowy 
L. i E. Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzby wą 8.

VU Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej.

J  ó z e f  I ż y c k i

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, 
zmarł dnia i-go stycznia 1907 r. w Niszowcacb, na Podolu, prze

żywszy lat 33.

Pochowany został w Jaryszowie.

Pogrążeni w głębokim smutku: matka, siostra, brat, bratowa 
i szwagier proszą o modlitwę za Jego duszę. 75—3— i

Źli ‘S\ i .,. ' • . ...

REMIZA

i

jAarcina Jłuszkowsk.te£c
B u l w a r n o - K u d r a w s k a  N p  18. T e le f o n u  1058.

Wynajmuje karety, powozy i pcwoziki, miesięcznie i dziennie, na space- 
, ry, bale, śluby'i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529

C e n y  u m ia r k o w a n e .

T E A T R  M IE J S K I .  Opera rosyjska'pod dyr. M. M. Borodaja.
Dziś, d. 9-go stycznia, pierwszy występ znakomitego włoskiego tenora C o -  
lo m b in i ,  op.: „Tosca“ , muz. Puccini'cgo; uczest. p. Kłnpotowska, pp.: Aki- 
mow, Griniew, Disnienko, Kowalewski i Sokolski. — We środę, d. 10-go sty
cznia, tylko jeden występ, znakomitej ' łoskiej śpiewaczki, p. Maryi Aleksandro- 
wicz-Alicze i drugi występ znakomitego włoskiego tenora Colombini, przy współ
udział • ^ Akimowa, Kowalskiego, Sibiriakowa i Sokolskiego, op.:
„Cyrulik Sewilski", muz. Rossmrego. Ceny benefisowe.— W czwartek, d. ll-go  
stycznia, na korzyść partyi Porządku prawnego, op.: „Rusałka", muz. Dargo- 
myżskiego; uczest. pp.: Krylowa, Sawenko-Nowospaska i Szpilier; pp.: Waria- 
gin£ Grirtiew, Kowalewski i Oreszkiewicz. Ceny zwyczajne. — W piątek, 
dnia 12-go stycznia, przedstawienie arte li kaoeldynerów, *'op.: „Faust", 
muz. Gounoda. Ceny zwyczajne.— W sobotę, d. 13-go stycznia, benefis Boroda 
ja , po raz pierwszy w tym sezonie, op.: „Rognieda", muz. Sierowa. Chór zwię
kszony do 100 ludzi. Finał ostat. aktu: „Ukorz się przed krzyżem, oświeć na
ród", będzie wykonany przez całą trupę. Ceny benefisowe. — W niedzielę, d. 
14-go stycznia w południe powtórzenie przedstawienia: „Joan Królewicz", czaro
dziejska bajka w 7-miu obrazach i „Wieszczka lalek", balet w 2-ch akt., wiecz. 

op.: „Pikowa Dama", muz. Czajkowskiego.

T E A T R  S O Ł O W C O W A . Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa.
Dziś, d. 9-go stycznia: l) „Praw o pierwszej nocy", komed. w 3-ch akt. Sabu- 
rowa, 2) „Sen radcy tajnego" w l-ym akc. Potopenki. — W środę, d. 10-go 
styemia: i) „Noc", sztuka w 2-ch akt. St. Przybyszewskiego, 2) „Meblowane 
pokoje K oro liow a", komed. w 3-ch akt. Krukowskiego.— W czwartek, d. ll-go  
stycznia, i )  13-t.y raz nowa sztuka S. Juszkiewicza w 4-ch akt.: „W mieście", 

2) „Pożądany i nieoczekiwany", komed. w l-ym akc. Ryszkowa.

S. f  P
KALASANTY PUCHALSKI

opatrzony ŚŚ. Sakramentami 
zmarł d. 5-go stycznia 1907 r.

w Kijowie.
Pogrzeb odbył się d. 7 stycznia.

Założyciele Polskiego Towarzystwa 
Miłośników Sztuki

zapraszają osoby, życzące zapisać się 
w poczet członków Towarzystwa, o przy
jęcie udziału w organizacyjnem ogól
no,m zebraniu, naznaczonem na d. 9-gn 
stycznia 1907 roku, o godz. G-oj pp., 
w sali Polskiego Klubu „Ogniwo". 
Zap!sy kandydatów członków przyjmu
je biuro p. T. Staniszewskiego, Kre- 
szczatik Nr 41, m. 59. 1528-3-3

K re szcza tik  N r 34
W PASAŻU

otwarta została

urządzona z komfortom na wzór wielkich 
cznyoJ) i zaopatrzona w kilkadziesiąt 
i zagranicznych. Nowe bilardy ITejbt rga z 

OTWARTA DO 2 ej GODZ.

kawiarni-mle 
i tygodni 

Petersburga 
W NOCY.

c z a r n i  zagrańl- 
ków krajowych 

Ceny nizkie. 
82 — 12— 1

GENERALNY ELEKTRO-BIOGRAF“.

T E A T R  L U D O W Y . Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa. 
Dziś, d. 9-go stycznia: „Pojedynek" Kuprina. — W środę, d. 10-go 

i po cenach dostępnych: 1) „Polski Żyd", tłómacz. Weinberga, 2) 
L K l r n .  tłómacz. Meszczerskiego. — W  czwartek, d. ll-go  

Hejtm an", przesad Drejera, — W  piątek, d. 12-go stycznia:
M. Gorkiego. — W sobotę, d. 13-go stycznia: „Meyer Ezofowicz

stycznia, 
„Figle Skapena" 
stycznia: „Fryc  
„Dzieci słońca"
, z po w. Orzesz

kowej, przekł. Niwińskiej. — W niedzielę,_d. 14-go stycznia, w połud., ceny 
znacznie zmniejszone: „Żydzi" Czirikowa.

T E  A T  R B E R G O U IE R . Rosyjska farsa pod dyrekcyą S. N. Nowikowa.
Lekka komedya,* farsa , krotochwila i walki.

Dziś, d. 9-go stycznia przedstawioną będzie znana krotochwila pikantna: „Pod 
dźwięki Szopena", w 3-ch akt. Trzeci dzień matschu walki francuskiej pod 
przewodnictwem prof. atletyki I. Lebiediewa. Walki bezterminowe: 1) Katzu- 
kuma-Sarakiki (Japonia) i Jankowski (Berlin); 2) Wetaza (Austrya) i Szwarcer 
(kijowski amator zapaśnik); 3) Wan-Kramer (Holandya) i Kała-Złobin (Wezen- 
berg) rewanż wyzwany przez Kała Złobina; 4) Rosow (Rostów na Donem) i Na 
dżi (Węgry) walka wyzwana przez Rosowa. Kasa otwarta od godz. 10-ej rano 
do końca przedstawienia. Początek przedstawienia o godz. 8-ej, walki o godz. 
10 min. 15 wiecz. Jutro, w środę, d. 10-go stycznia, pierwsze przedstawienie 
wesołej oryginalnej krotochw iii: „Dogodni mężowie" w 3-ch^kt. Czwarty dzień

matschu walki francuskiej.

ę m m m

l»C h

t o

m

ateau des fleurafi(
Dyrekcya G. K. KONSTANTINOWA.
znanej francuskiej piękności, królowej 

La Celebre Etoille Parisienne, La Jolie

Louisa Fagette
zaproszonej z teatru „Ambassadeurs"

tylko na 10 występów.
S*f Występy nowozaangażowanych artystów:__________________   .  pp : Ta ara-Gruzińska. Morow. p?

Zam ora, Manon, Relington, Mina-Braun, Czajkowska, Dekaruso, Rajewska£|? 
wca ' i in.

O s ta tn ie  c z t e r y  w y s t ę p y  
O lb r z y m ie ! !  Słynnej wszechświatowej trupy.

V Si\A\ 17 Wiek od 20-tu *'«?

P o w o d z e n ie l!  1

Wzrost od 12-tu
do 15 werszków

f l f l l f A p ł w  został we wspaniałym, nowourządzonym apartamencie, w domu Biska, przy ul. Kreszcza- 
W & W c f l l  K y  3|; iąagazynu Ludmera. Codziennie reprodukeya obrezów najrozmaitszej

treści, za pomocą najnowszego, otrzymanego z zagranicy aparatu, który odtwarza też obrazy śpiewające. Migotanie
i drganie usunięto.

7| "p łn  j 7ł||ri7pn|o Program rozległy i bardzo interesujący. Mnóstwo obrazów oryginalnych, nabytych przez za 
AU|Ju1IId AiUUAIjiilui -'rząd z prawem wyląrłttej demonstracyi tylko w „Generalnym ERktro-Biograf e". Doskonała

orkiestra;pod batutą p Rogowego 8 3 -2 0 -  1

Cukiernia i kawiarnia
ii

Mam honor donieść, iż niezależnie 
od istniejącego mego zakładu przy ul. 
Funduklęjowskiej nr 4, telefon nr 1029, 
otwartą zosiała w dniu 14 grudnia r. b. 
pierwsza Filia przy ul. Fmidukbjuw- 
skiej nr 17, dom własny vis a vis ope
ry, telefon nr 824, urządzona na wzór 
cukierni i kawiarni paryskich i tako
wą zaopatrywać będę codziennie w świe
że czekolady, cukry, torty, ciastka, her
batniki itd.

Ogromny wybór bombonierek oraz 
gustownych pudelek.

Dzienniki i czasopisma w wielkim 
wyborze.

Dziękując uprzejmie za dotychczaso
we 30-to-letnie zaufanie, polecam i iij- 
wy mój zakład łaskawym względom.

Z poważaniem 
Franęois.

powrócił. Przyj
muje pacyontów. 
Chor. weneryczne 
od g 3-ej do 5-ej 

po poł., ul. Meryngowska N»- 10, m. 23.
76— l r

D-r Rejze

Magazyn Żyrardowski
wyprzedaż

118 i ll-go stycznia.
Wyższe Kursa Handlowej

Prośby przyjmuje i wszelkiego rodzaju informaeye podaje kancelarya kur 
sów codziennie od g. 3-ej do 5-ej, ul. Rogniedyńska Nr I.

Przyjmowani są słuchacze i na oddzielne przedmioty. 15—4— 3
Dyrektor: M. D o w n a r -Z a p o ls k i .

s z k o ł a  m u z y c z n a  IVf. T U R O W S K I E G O
L ip k i!  u l. A le k s a n d r o w s k a  N r  47. |

Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od godz. 12 do 6-ej, oprócz 
dni świątecznych. Wpis: w klasach fortepianu: 150. 120 i i 00 rb. rocznie; w 
klasie śpiewu 120 rb., w klasie skrzypiec 100 rb., w klasie wiolonczeli 60 rb. 
Płaci się z góry za półrocze. Skład nauczycielski jak dawniej. 60--6—2

Przy zakładzie fotografa W yso ck ie g o *  róg Luterańskiej i Kreszczatiku, 
przez fotografów N. Uziemskiego i W. Wysockiego,

otworzony został teatr A p o llo ” .
3^ -  Duży program obrazów artystycznych. 66— 10—2

F o t o g r a f ia  ś p ie w a ją c a  w wykonaniu lepszych artystów teatrów 
europejskich.. Ceny miejsc dla pp. oficerów i uczących się o połowę niższe.

Rest&uracya ,,SAV0Y’ y Kreszczatik Nr 38 , przy hotelu. 
Codziennie śniadania oa godz. 12—2-ej; obiady od godz. 2 — 7-ej; szcze

gólna uwaga zwrócona na kuchnię.
Ceny za wszystko z n i ż a n :^  jak za śniadania, obiady tak i za oddziel

nie wydawane poreye, a także i za napoje. 47—5—3

N I.
7 -o  k la s o w a  s z k o ła  h a n d lo w a

C h o r o s z y t o w e j
z prawami Rządowych szkół handlowych.

Przyjmowanie do wsiępimj i I — VI ki., wprowadzono wykłady języków: pol
skiego, łacińsk. i angielskiego.

Besarabka, Kruty zjazd Nr 4 . Od godz. 12— 3 84— 5— 1

Od dnia 2-go stycznia 1907 roku 

KRESZCZA Tl K640 P . K . R o ż k o w a
w i e l k a  19— 50— 4

w y p r z e d a ż
rzeczy, pozostałych z sezonu.

Przez czas wyprzedaży magazyn będzie otwarty od g. 9 rano do 6 wieczór.

Z początkiem 1907 r. zostanie otwarty

S p e c y a l n y  m a g a z y n
bielizny męskiej, krawatów, lasek, parasoli, towarów skórzanych, perfum itd. 

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych pud firmą:

!fOld England".
K r e s z c z a t i k  3 l f naprzeciwko apteki Marcińczyka.

Z poważaniem H. Klimowicz.
24—4
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C y rk  „H ippo-Palace”  g
Od dnia 9 do 16-go stycznia przedstawienia ©
cyrkowe. Na zakończenie zupełna zmiana w s z y - i !

stkich obrazów ©
T h e  R o ya l Wio §

60 obrazów w ciągu każdego przedstawienia, mię- 
dzy inneini: Ferya w państwie rusałek, Człowiek ®  
zapieczętowany, Szkic dramatyczny, Podróż z Ni- ®  
cei do Munte-Carlo itp. Poważne i humorysty- @  
czne sceny lub obrazy ze śpiewami, rozmową i ^  

Ońcami. ©
Początek o g. 8 i pół wiecz. Szczegóły w programach. 
W ir ń łn n  ] ) Championat walki i 2) Bene- % 
TpKIUIUCi fis znanego klowna p. WANEMANA. ©

00

i m ?

lat do 26 ciu.

^ n a jm n ie js z y c h  lud^i w '4w i«o ie. Lilipuci wykonają: śpiew, tańce, k u p lety ,^  
szarże, komiczne żarciki. Zadziw iająco ciekawe, nadzwyczajne widowisko.
Program  koncertu składa się z 36  numerów. Spieszcie oglądać niezwykłe x- *widowisko.

R e ż y s e r :  B. S a w ic k i .
e & e a t

O L IM P E 99

& 9 <9 Dyrekcya I. M. Chrzanowskiego.
Dziś dnia 9-go stycznia 

występy nowozaangażowanych artystów 
Znakomitych niewidzianych dotąd ekscentryków

C ^ .A G O -p J G jłJ E L  T T
20 minut homerycznego śmiechu 

Śpiewaczka francuska panna DELOND. Międzynarodowa subretka
p. Feron i in.

Uczestniczą małżonka znana piękność

FE LIM -P A S Z Y
M a ł g o r z a t a  M o r g a n  ze swoją trupą.

LA BELLE MARIE GITANO
i inne.

Zarządzający: A. J. Aleksandrów.
CXX>J>

NOWOCZESNETAŃOE
na torte pian , na 2  ręce:

La Kraąuette. .̂e Grand Succes 
Parisien. Celebre Danse 
oryginale par Justin Clć- 
rice — .40

La Mattchiche. Cćlćbre Mar- 
che par Ch. Borel Clerc. — 30 

Nouveau Pas d Espagne. Danse 
de Salon par A. Zulutyń- 
ski — .40

Cake-Walk. Nouveau Danęe 
Amćricaine parH. S. Warb-1 
ster — .30

Cake Walk, par P. Linche — .50
Nakład księgarni

LEONA IDZIKOWSKIEGO
w  K ijo w ie .

Katalogi nut i książek franco 
i gratis 59—2—2

fiO oniTOflanid nin-jĄtek Kitścianiec 
UU o p izo lld llld  w  DOW. kaniowskim 
szczegóły jutro, ostatnia stronica. I0t 8

P p Q 7 l lh l ip  s*<‘ kas-vera do zarządu 
I Uo l U M IJ u  większego majątku zi#m- 
skmgo, mieszkanie na wsi bez fa- 
nilii. Oferty pod „Buhalterya" do 

Rudakcyi. 72—3_2

K o s z u l e  F r a k o w e
krawaty, kołnierzyki, rękawiczki, chu
stki, kaftaniki ciepłe pr«f. Jegera, pledy, 
kołdry. Obuwie amerykańskie i przy- 

bory podróżne proponuje

L. Rottermund
Mikołajewska Nr 1

róg Kreszczatiku.
Wszystkie towary od pierwszor -ędnych 
firm rosyjskich i zagranicznych, ze 
względu na trwałość wykończenia i 
elegancyę poza wszelką konkurencyą

68— 100— 2
Nowootworzona Księgarnia

Z u z a n n y  D u s z y ń s k i e j
w Kijowie ul. Prorezna Nr 2 

poleca w wielkim wyborze

N U T Y
na fortepian i różne instrumenta i do 
śpiev u w edług programów' konserw a- 

toryów i szkół muzycznych.
K A T A L O G I  B E Z P Ł A T N I E .

Zamiejscowi raczą przysyłać 25 kop. za 
przesyłkę katalogów. 20-3-2

K A L E N D A R Z .

9 1221 W to re k — Agatona P.
10 (23) 8 r , )d a -  H on oraty  P.
11 <24) Czwartek Arkadyusza.
12 (251 P iątek  —  W e ro n ik i
13 <2fi< Snlioia — Hilarepo.
14 :2~) Niedziela Pawia
15 (28 ) P o m e d z .— M a rce lle g o .

P. T . Gimnastyczne Od gndz. 5 — 6 ćw iczę  
nia d la  d z iew czy n ek ; od  9 — 10 ćw icze n ia  do 
w olne.

Biblioteka miejska: od  8 do 8.
Biblioteka uniwersytecka: od  10 d o  3.

Okólnik Stolicy Apostolskiej.
(Przekład dosłowny tekstu łacińskiego 

podany w „Iiuryerze Litewskim").

reszczatik  
Nr 10, 

dlef. 8 5 4 .W e i h e
Spędycye transportów z zagranicy na 
w s z y s t k ie  s ta c y e  Ces. Rosyjskie
go i Król. Polskiego po cenach umiar
kowanych z g w a r a n t o w a n y m i
stawkami frachtowemi włącznie z opłace
niem cła przez własne oddziały przy ko
morach przyjmuje O S K A R  W E IH E ,  
kijuwsai przedstawiciel wszechświato

wego zjednoczenia spedytorów.
‘  17—25— 2

DEKRET STOLICY APOSTOLSKIEJ.
Nr 19702.

Illustnssime et Reverendissime 
Domine!

Stolica Apostolska, mając po wsze 
czasy dobro dusz na widoku i stojąc 
gorliwie na straży poszanowania go
dnych tradycyi, zezwalać zwykta, by 
Mj tak zwanem nabożeństwie dodatko- 
wem (mianowicie: głuszenie słowa Boże
go, katechizacya, pytania przy udziela- 
(iiu chrztu św. i ślubów, oraz t. p. 
obrzędy) każdy naród mógł jtosłngi.wać 
się własnym językiem. W mir-alzie 
polskim istotnie pod ibne zastosowtmie 
lęzyka polskiego z dawien dawna by
ło starannie utrzymywane i sama Sto
lica Rzymska stanęła w obronie togo 
zwyczaju starożytnego odpowiedzi, 
danej przez Kongregaeyę św. Offi- 
cium (Obrządków) z dnia XI lipca 
MDCCGLXXV1I r.

Dziś, gdy w państwie rosyjskiem 
zmienPy się stosunki religijne i każde
mu daną jest możność przystąpienia 
do wiary katolickiej, łatwo przewidzieć 
się daje, że niektórzy z narodu rosyj
skiego przy pomocy Bożej przyjmą ka
tolicyzm. By usunąć wszelkie wątpli
wości i zabezpieczyć się przeciwko 
mogącym powstać trudnościom, Jego 
Swjętobliwość msuża za słuszne zazna
czyć, co następuje:

Dokument Kongregacyi św. Officium, 
wyżej wymieniony, jest jedynie odpo
wiedzią na specyainie zadane pytania 
Pytano mianowicie: 

l-o Czy w nabożeństwie, t. z. doda- 
tkowem, język polski, będący od niepa
miętnych czasów w użyciu , wolna za
mienić na język rnsyiski, niezależnie 
od władzy Stolicy świętej? 2-o. Czyby



'

Stolica Święta tolerowała i czy można 
przypuszczać, Ze toleruje takiego rodzaju 
zamianę? Św. Kongregacja odpowiedzią 
ła: Na pierwsze i drugie pytanie prze
cząco.

W istocie rzeczy, jeśli wyżej wymie
niona odpowiedź i wówczas nie za
braniała Rosyanom -katolikom (gdyby 
istnieli) używania swego języka w na
bożeństwie t. zw. dodatkowem, to tem- 
bardziej obecnie zakaz podobny nie 
może być uważanym za istniejący, gdy 
Rosyanom (russicis) wolno wyznawać 
wiarę katolicką.

Stąd wynika, że Stolica św. wcale 
nie zabrania Rosyanom rodzicom 
chrzesnym i małżonkom przy chrzcie 
św. i obrzędach ślubnych na pytania 
odpowiadać wjęzyku rosyjskim (russica 
lingua). Co się zaś tyczy kazań, kate- 
chizacyi, modlitw i śpiewów kościel
nych, to wogóle stosowanym być wi
nien język, będący językiem większo
ści mieszkańców lub społeczności wier
nych, dla których dany kościół specyal- 
nie został przeznaczony. (Quod autem 
ad verbi Deipraedicationem, catechesim, 
preces, pia cantica pertinet, generatim 
ea lingua adhibeatur, quae maioris 
incolarum partis propna est, aut sal
tem aliguorum fidelium coetus cui pe- 
culiariter aliąua ecclesia addicta sit). 
Jeśliby się zaś znalazła znaczna, cho
ciaż mniejsza część wiernych, używają 
cych innego języka, należy dbać o to, 
aby i oni mieli we własnym języku 
katechizm i kazania, a w razie, gdyby 
się to okazało na czasie—modlitwy pu
bliczne i śpiewy kościelne. Gdyby 
w wypadkach pojedynczych miały z te
go powodu powstać wątpliwości i tru
dności, należy zwracać się do Stolicy 
świętej.

Miło mi decyzyę tę, którą Ojciec św. 
zechciał wydać dla wzrostu religii i do
bra ludów, berłu rosyjskiemu podle
głych, z rozkazu Ojca św. zakomuniko
wać Twej Dostojności, byś przyłożył 
starań do jej zastosowania w swej dye- 
cezyi, gdyby zaszła tego potrzeba.

Tyczasem korzystam z okazyi, by Ci 
złożyć wyrazy szacunku i życzliwości 
oraz piszę się

Tobie 
szczerze oddany 

R. Kard. M erry del Val.
R zy m , dn. 13 p aźd ziern ik a  1906 r.

Zgodność tlómaczenia *  oryginałem 
zaświadczam. t  Edward bp.

Sprawy polskie.
Królestwo Polskie.

Odezwa do Żydów. Komitet central
ny wyborczy w Królestwie wydał po
niższą odezwę do Żydów:

Nadchodzi chwila wielkiej doniosłości 
dla wszystkich obywateli, żyjących na 
naszej polskiej ziemi. Mamy wybrać 
do Izby Państwowej bojowników o przy- 
leżne nam prawa. W tym celu po
winniśmy się zjednoczyć, aby, idąc ra
mię przy ramieniu do urny wyborczej, 
wybrać bez różnicy stanu i wyznania, 
takich ludzi, którzy najlepiej i najsau- 
tecznicj spełnią święty względem kra
ju  obowiązek i którzy okażą się naj
zdolniejszymi do podjęcia trudnych i 
ciężkich zadań, jakie czekają nasze 
przedstawicielstwo w przyszłej Izbie.

Wiadomo wam, że wielki zastęp lu
dzi bezpartyjnych oraz trzy stronnictwa, 
stojące na gruncie narodowjm, zjedno
czyły się już poprzednio. Obecnie 
zwracamy się i do was, współobywate
le Żydzi, z którymi nas wiekowe dzie
je złączały i z którymi wspólnie do le
pszej tęsknimy przyszłości, z wezwa
niem, ażebyście przystąpili do tego 
zjednoczenia, które objęło ogromną 
większość naszego społeczeństwa. Wzy
wamy was nie dlatego, ażeby głosy 
wasze były niezbędne dla przewagi na
szych przyszłych kandydatów, ale dla
tego, że nasze narodowe sumienie na
kazuje nam szczepić wszędy miłość, 
zgodę, braterstwo— i dlatego, że z wa
szej strony przystąpienie ao zjednocze
nia będzie czynem obywatelskim, ro
zumnym i błogim dla przyszłego współ
życia na jednej ziemi.

Ponieważ prawa ograniczające waszą 
wolność nie godzą się z mądrością po
lityczną. z poczuciem sprawiedliwości i 
obrażają godność ludzką, postanowili
śmy walczyć niezachwianie o ich znie
sienie. Będziemy to czynili nawet w 
takim razie, jeżd i do koncentracyi nie 
przystąpicie, albowiem tego wymaga na
sza szlachetna tradycya dziejowa i te
go wymaga współczesny duchowy po
stęp.

Wiemy lepiej od innych, jak boli 
krzywda" i niesprawiedliwość, więc 
pragniemy być sprawiedliwymi dla 
wszystkich. Pragniemy, by pod osłoną 
ludzkich praw naszej Ojczyzny działo 
się jednako dobrze tak nam, jak i wam, 
którzy także jesteście Jej dziećmi, al
bowiem spożywaliście od wieków wspól
nie z nami Jej chleb i znosiliście wspól
nie z nami jej cierpienia. Niechże z 
tego chleba, z tych cierpień, z tych 
wspomnień z obopólnej doli i niedoli 
wykwitnie miłość, zgoda i jedność. 
Najliberalniejsze bowiem prawa staną 
się bezsilnemi, jeśli zatruje je waśń i 
nienawiść. Z waśni i nienawiści rodzą 
się tylko szkody i straty, więc strzeż
my sie ich wzajemnie. Rozumieli to 
dobrze przed sześćdziesiątym trzecim 
rokiem wasi zacni przewodnicy, któ
rzy zalecali wam zgodę i miłość dla 
wspólnej Ojczyzny i z których ust pły
nęły słowa synowskich dla Niej uczuć 
i mądre nauki dla współwyznawców 
swoich, aby żyli w zgodzie i jedności 
z polskim narodem. Słuchajcie gło
sów tamtych prawych i prawdziwych 
nauczycieli, nie zaś głosów ty<-h nie
powołanych doradców, którzy chcą was 
wprowadzić na błędne drogi odosobnie
nia i nienawiści. Nie pozwólcie im jej 
siać, a nikt nie będzie jej zbierał.

Pamiętajcie, że nienawiść jest jako 
płomień, który pożreć może spokój po
wszechny, szczęśliwą przyszłość nastę
pnych pokoleń i sprowadzić rozliczne 
dla kraju szkody. Jako powiedział król

wasz, Mędrzec: „Nienawiść wzbudza 
swary, ale miłość wszystkie przestę
pstwa pokrywa“ (Przypowieści Salomo
na, V, 12). W imię tej wielkiej, dla 
nas wszystkich niewątpliwej. zasady, 
wzywamy, was, Obywatele Żydzi, d,l 
Zjednoczenia.

Baczcie, że przeżywamy chwilę hi
storyczną i że w nieznaną przyszłość 
wolno rzucać tylko takie ziarna, z 
których najpewniej wybuja błogosła
wiony plon zgody i prawdziwej wol
ności.

L itw a .
Zajście w  Zelwie. „Kuryer Litewski** 

donosi, że dnia 2 b. m„ z rozkazu 
miejscowego duchownego prawosławne
go, Jankowskiego, miejscowa ludność 
prawmsławma zaczęła zwozić do miaste
czka materyał dla wykończenia kościo- 
ła_ katolickiego, który staraniem ducho
wieństwa prawosławnego zabrano na 
cerkiew 1863 r. Kościół nawet zewnę
trznie nie był wykończony, mury się
gały ledwie okien. W takim stanie po
zostawały mury do dnia dzisiejszego. 
Po ukazie o tolerancyi, deputacya, zło
żona z włościan-katolików, wyruszyła 
do Petersburga, gdzie prosiła o oddanie 
kościoła zabranego lub o pozwolenie na 
budową nowego. Obiecano wysłać spe- 
cyalnego urzędnika do Zelwy.

Dowiedziawszy się o tern duchowny 
Jankowskij, mając zebrane pieniądze, 
kazał w celu uprzedzenia przyjazdu u- 
rzędnika zwozić materyał, by dowieść, 
że się coś robi około świątyni prawo
sławnej, mającej powstać z zabranego 
kościoła.

Dnia 2 go stycznia tłum katolików 
przyglądał się włościanom, przywożącym 
materyał, przeznaczony do budowy ko- 
ścioła-cerkwi. Tłum zachowywał się spo
kojnie, zagrodził jedynie drogę do ko
ścioła. Natomiast napastujący rozpoczęli 
strzelaninę, w czasie której zabito 6 o- 
sób, śmiertelnie raniono 7.

Za kordonem.
Księża na Śląsku. Księża narodowcy, 

ubiegający się o mandaty na Górnym 
Śląsku, stanowczo i nawet bardzo ostro 
występują przeciw centrum. Pierwszy 
wyraźnie zaznaczył swoje polskie sta
nowisko, obecnie przemówił na wiecu 
do wyborców ks. Skowroński, który 
kandyduje w czysto polskim, rolniczym 
okręgu rybnicko-pszczyńskim. Odpiera
jąc zarzuty, które na księży narodow
ców posypały się ze strony centrum, 
ks. Skowroński tak powiada:

„Nas atoli takie podłe oszczerstwa nie 
irytują, bo one pochodzą od ludzi zaco
fanych, zaślepionych, upartych, skaza
nych na śmierć polityczną — od ludzi 
minionej epoki. Do nich można zasto
sować słowa naszego wieszcza-proroka: 
„Ludzie epoki przeszłej, ludzie z duszą 
wyschłą i niezdolną do zapału, używa
ją wszelkich sposobów, żeby zatrzymać 
tych, co postępują naprzód. Czynią to 
z kurczem ręki, podobnym do chwyta
nia się konającego, który czepia się 
stojących przy nim, jak gdyby chciał 
ich z sobą pociągnąć do grobu.

„Grób otwiera się przed partyą cen
trową na Górnym Śląsku! Centrowcy, 
skazani na śmierć, nie mogą pojąć, że 
w piersiach młodej gwardy: bije jeszcze 
żywo serce, które się rwie do życia, do 
czynu i zapału. Jak konający, chcieliby 
się konwulsywnie uczepić młodszej ge- 
neracyi księży, by ją razem z sobą 
wciągnąć do grobu politycznej nico
ści.

.Lecz daremne wasze konwulsyjne 
drgnięcia. Umierajcie, jeżeli tak konie
cznie chcecie— ale pozwólcie, by na wa
szych ruinach zakwitło nowe życie! My 
chcemy żyć i pracować. Nie *w grobie 
politycznego niedołęstwa nasze miejsce, 
lecz na czele naszego ludu. Nasze hasłu 
jest hasłem życia. Bóg i my! Naprzód, 
w imię Boga, przez lud dla ludu! Mori- 
turi te, sąlutant—wołają centrowcy na 
Górnym Śląsku. Młoda gwardya polska 
zaś woła: Resurrecturi: per aspera—ad 
astralu.

W dalszem przemówieniu ks. Sko
wroński wyjaśniał, że centrum jest 
stronnictwem narodowo-niemieckiem, a 
„pomiędzy Niemcami niema miejsca 
dla Polaka**, bo nasze przysłowie mówi: 
Jak świat światem, nie będzie Niemiec 
Polakowi bratem**. Lud polski na Ślą
sku w obronie swej wńary i narodowo
ści może tylko miłości u swych braci 
szukać. A braterską miłość, odczucie 
krzywd i nędz naszych znajdziemy tyl
ko w Kole Polskiein.

Ton i treść mowy ks. Skowrońskiego 
są znamienne. Tak na Górnym Śląska 
dotychczas nie przemawiano do ludu.

Z życia rosyjskiego,
; >  Kandydaci Związku 17 paźdz.

Związek 17 paźdz. zatwierdził następu
jących kandydatów z Petersburga‘ do 
Izby poselskiej: J. Milukowa, barona A. 
Meyendorfa, adw. P. Czistiakow*a, kup
ca S. Bieląjewa, prof. Berensa, pryw.- 
doc. Gribojedowa, Parfionowa i wice
prezydenta miasta Diomkina.

>  Nieudane zebranie. W tych dniach 
za Narwską rogatką w Petersburgu 
miało się odbyć zebranie prawdziwych 
Rosyan, Tymczasem mówcy Związku 
spóźnili się, a partye socyalistyczne 
skorzystały z tej okazyi i mówcy socya- 
listyczni wystąpili z mowami do zebra
nych robotników. Widząc, że mowy 
te są słuchane dość przychylnie, poli- 
cya rozpędziła zebranych.

>■ Ruch anarchii. Pisma rosyjskie 
w sposób następujący obliczają ilość 
ofiar politycznych roku ubiegłego. Za
bitych 1,100, ranionych 1,610, nie li
cząc rozstrzelanych i powieszonych na 
mocy wyroków sądów polowych. Wy
mienione liczby zawierają 75 genera
łów, generał-gubernatorów, naczelników 
miast (ranionych i zabitych), oprócz te
go 410 zabitych i 453 ranionych poli
cjantów i wojskowych.

Ilość rozstrzelanych i powieszonych 
na moey wyroków sądów wojennych i 
polowych wynosi 1,010 osób. Przy
padkowych ofiar podczas zamachów — 
200 zabitych i 350 rannych.

D Z I E N N I K

W ciągu tegoż roku policya wykryła 
1,100 bomb, około dziesiątka granatów 
i machin piekielnych. Eksplodowało 
bomb 210. Oprócz tego polieya skonfi
skowała 112 pudów prochu, 10 pudów 
pyroksyliny, 260 tysięcy naboi i do 3 
tysięcy karabinów i rewolwerów. La- 
boratoryów bomb wykryto 21, drukar
ni tajemnych 116.
■ Wysłano w drodze administracyjnej

35,000 osób. Ilość aresztowanych nie
znana, w kwietniu było ich 72,000.

>  Nieudany projekt powstania. D.
1 stycznia w Petersburgu polieya are
sztowała około 70 osób, należących do 
organizacyi terorysfycznej. Oprócz ko- 
respondencyi partyjnej polieya znalazła 
niewą‘ pliwe dowody, że organizacya 
ułożyła projekt zbrojnego powstania 
mas robotniczych. Plan terororystów 
polegał na tern, ażeby za pomocą bomb 
i mordów wywołać panikę w sferach 
urzędowych, następnie zaś rozpocząć 
powstanie w tym samym rodzaju, co 
zeszłoroczne moskiewskie, korzystając 
z czasu świątecznego i wysłania nie
których pułków do innych miejscowo
ści. Plan ten nie został wprowadzony w 
życie wskutek zaaresztowania przy
wódców*.

>  K to będzie prezesem Izby? Dziś 
już w prasie rosyjskiej zaczyna krążyć 
pogłoska, że na prezesa Izby Państwo
wej kadeci przeznaczają Milukowa.

Ze sfer urzędowych.

*  Rcwizya praw a o Żydach Projekt 
prawa, dotyczącego Żydów, obecnie jest 
rozpatrywany w III węydziale departa
mentu spraw ogólnych ministerstwa 
spraw wewn. Projekt zostanie ostate
cznie opraeov'any w połowie stycznia 
i w lutym przedłożony Izbie Posel
skiej.

*  Dymisya Kaulbarsą. W Petersbur
gu krążą pogłoski, że obecny dowódca 
okręgu wojennego odeskiego wkrótce 
opuszcza swe stanowisko.

* Następca Hurki. Zamiast Hurki ma 
być podoono mianowrany wiceministrem 
spr. wewn. dyrektor departamentu po
borów imntygensowych, A. Wisznia- 
kow.

*  Pow rót posła. Poseł rosyjski w 
Berlinie, hrabia Ostensaken, ma w lu
tym powrócić d > Peterburga.

* Reform a policyi. Departament po- 
licyi ministerstwa spr. wewn. zakoń
czył projekt reformy policyi i przedło
żył go specyalnej komisyi, złożonej z 
członKów ministerstwa spr. wewn. i 
sprawiedliwości pod przewodnictwem 
wiceministra Makarowa. Według pro
jektu, zarząd policyi i żandarmeryi ma 
być połączony w jednem ręku, chociaż 
korpus żandarmeryi ma istnieć i na
dal. Przy każdym gubernatorze po
wstanie nowy urząd: pomocnika guber
natora do spraw policyjnych, urząd ten 
obejmą byli naczelnicy zarządu guber- 
nialnego żandarmeryi.

* Rozszerzenie kompetencyi. Krążą u- 
porczywe pogłoski, że wydział aseku- 
racyi przy ministerstwie handlu i prze
mysłu ma być znacznie rozszerzony.

Kuropafkin w Carskiem Siole. One- 
gdaj do Carskiego Sioła wyjeżdżał b 
dowódca armii rosyjskiej, generał adju- 
tant Kuropatkin i bawił tam parę go
dzin.

* Dubasow-ministrem. Ministrem ma
rynarki ma podobno zostać wkrótce b. 
generał-gubernator moskiewski jeden z 
uczestników wojnyrosyjsko-tureckiej.ge- 
neral-admirał Dubasow. Według innej 
wersyi, proponowanego mu stanowiska 
nie przyjął on, kiedy zaś proszono go, 
ażeby wskazał najbardziej pożądanych 
kandydatów, wymienił on 4 marynarzy 
niższej rangi, w tej liczbie kapitana 
drugiej klasy, co miaio wywołać wiel
kie zgorszenie w ministerstwie.

* T im iriaz iew — wice ministrem. W  ko 
łach urzędowych postanowiono miano
wać W. Timiriaziewa wice-ministrem 
handlu i przemysłu.

* Dymisya namiestnika. Dnia 22 sty
cznia do Petersburga powraca namie
stnik Kaukazu, hr. Woroncow-Daszkow. 
Na Kaukaz hr. już nie powróci. Prosi 
on stanowczo o dymisyę, ponieważ 
wobec powtarzających się ataków astmy, 
lekarze zalecili mu dłuższy odpoczynek. 
Czasowo zarządzać namiestnictwem bę
dzie jeden z jego pomocników, ponie
waż przed zwołaniem Izby namiestni
ctwo ma być zniesione i podzielone na 
kilka samodzielnych obwodów i gu- 
bernii.

* Przeniesienie Kryżanowskiego. Wice
minister spraw wewnętrznych, autor 
instrukcyi wyborczych, Kryżanowskij, 
ma zostać wice-ministrem finansów.

Z prasy rosyjskiej.
Rozpatrując budżet państwowy za 

rok 1906, „Słowo" pisze z powodu nad
wyżki dochodów:

d  ogrom n ą ta n a d w y żk ę  za w iera  budżet u- 
b io g ie g o  roku  1906, k ied y  kraj je s z cz e  nie zdo- 
ia ł o ch łon ą ć  od  w ybuchów  rew o lu cy jn y ch , d łu 
gich  przerw  w k om u n ik acy i k o le jo w e j, ham ują
cy ch  ca ło  ż y c ie  kraju , stra jk ów  i rozruchów  a- 
grarn ych , w reszc ie  w tym sam ym  roku, k ied y  
znaczna część  k ra ju  je s t  d otk n ięta  g łuaem .

Ś w iad czy  to p rzedew szystk iem  o ogrom nym  
zasobie >ił ży c io w y ch , k tóry  lak zdum iew a oo- 
cy ch , a z k tórego  my sam i n iedostateczn ie  zd a 
jem y  sobie sp raw ę, św iad czy  o n iespożytych  za
sobach kraju , k tórem u nie da ła  m ożn ości ro zw o 
ju  op iek a  b iurokratyczn a, trzym ająca  go w p o w i
ja k a ch  przeży tego  ństroju ek on om iczn eg o , św iad 
czy  to w reszcie  o zdrow ym  rozsądku  narodu, k tó
rego  m e z d o ła ły  w y p row a d z ić  z rów n ow agi ani 
hańba n arodow a, ani oozm yślne w ybuchy r e w o 
lu cy jn e , ani św iadom e sp ek u low an ie  na je g o  in
stynktach, m ających  grunt ca łk iem  re a ln y — brak 
ziem i.

P o w o d y  znam iennych  rezu lta tów  finansow ych  
nie m ają n ic w spóln ego  ani z p o lity k ą  obecn eg o  
gabin etu , ani z talentam i m in istra  finansów , ź ró 
dłem  ich je s t  n iesp oży ta  m oc d u ch ow a  narodu 
ro sy jsk ie g o * .

„Riecz“ ocenia budżet z odmiennego 
punktu widzenia:

« A  w ięc  w ódk a  i p oży czk i, p ijań stw o  i fun- 
keye lich w ia rsk ie — oto ua czem  o p iera  się  finan
sow a  polityk a  naszego rządu. R z ą d  w ierzy , że 
naród  spa jano, sp a ja ją  i będą  sp a jać w przyszło- 
śct, je s t  p rzek on an y , że pożyczano d otych cza s, a 
w ięc będzio  się p oży cza ło  na p rzyszłość. Czyż 
to nie św iad czy  o trw ałem  stanow isku  fiuansow em  
kraju , o dosk on a łości gosp odark i p ań stw ow ej R o - 
sy i, o m ądrości nasz.ych m in istrów  w ogó le  i ich  
finansow ej p o lity k i w sz czeg ó ln ośc i?* .

K I J O W S K I

Złośliwość ta irytuje „Rossiję**.
«J a k i c e l tego  oburzen ia?
W p ra w d z ie  b iuroK racya finansow a n ie  zna  u 

nas in n ego  sposobu  lik w id ow a n ia  w o jn y , ja k  w y 
zyskan ie  k redytu  p a ń stw ow eg o . B a rdzo  b y ć  m o
że, że je s t  to n ie d o b r z e , a le  g d z ież  są in ne sp o
soby? W szak  teraz nie je s te ś c ie  b iern ym i ob ser
w atoram i, m ożecie  ra d zić , w ię c  w sk ażcie  tym  lu 
dziom , błądzącym  w m rokach, g d z ie  j e s t  św iatło . 
C zekają  oni w łaśn ie, ażeby  ktoś dał im p oży te 
czne w sk azów k i T ym czasem  n a ok oło  n ic n ie sły. 
ch ać, op rócz  oburzen ia .

M y  rzeczy w iści o korzystam y z k redytu  na 
lich w ia rsk ich  p rocen tach , le cz  ja k ż e  o b ecn ie  zdo 
być p o ży czk ę  na lep szych  w arunkach? W sza k  
Liurokra'cva m iała bardzo  tani k red y t za czasów  
panow an ia  absolutyzm u i b iu rok ra cy a  je s t  p rze 
konana, że będ zie  m iała  p ien ią d ze  je s z cz e  na 
lep szych  w arunkach, k ie a y  zostan ie utrw alony 
porządek  praw d ziw ie  k on sty tu cy jn y . T ym czasem  
naucz.cio, na m iłość  B osk ą , ja k  zd ob y w a ć tanie 
p ien iądze d la  kraju , w którym  panuje anarchia, 
d la  kraju , w którym  zgw a łcon e  są w szy sik ie  pra
w a bosk ie  i lu dzk ie . P o w ie d z c ie  ty lk o , a b ęd zie 
m y was ch ętn ie  słuchali.

B u dżet nasz je s t  r ze czy w iś c ie  op arty  na p i
ja ń s tw ie , tej p ra w d ziw e j '  p lad ze  narodu . Z a 
p ew n e  je s t  to  bardzo ź le . W ię c  za p rop on u jc ie  
inue środ k . (p om n ożen ia  środ ków . N a u czc ie , jaK 
zd oby ć  k ou ieczn y  d la  nas k o losa ln y  bu d żet bez 
op odatk ow a n ia  te j p lagi n arod ow ej* .

„Rusk. Wiedomosti** omawiają szcze
gółowo pozycyę budżetowe.

«G d yb y  nie dały  n adw yżk i p ob ory  m o n op o lo 
w e, cła i inne p o zy cy e , zw ięk szon e  skutk iem  
zw ięk szon ych  staw ek , n ied obór  w yn osiłb y  n ie 
m niej 80 m ilion ów  wr c ią g u  p ierw szych  8  m ie 
s ię cy . N ie  m ożna je d n a ł u p atryw ać zw ię k sze 
nia d obrobytu  w zw ięk szen iu  w pływ ’ów  za sp rze 
daż w ódk i podczas, g d y  w ciągu  tych sam ych 
k ilku  m ies ięcy  w ydano 'n a  p om oc d la  g łodnych  
53 m iliony.

N io  je s t  rów n ież  pom yślnym  ob jaw em  w zrost 
p o b orów  ce ln y ch , p on iew aż w artość eksportu  
zm n iejszyła  się  o 20  m il., zaś n ad w yżk a  im p or
tu była  w yn jla n a  m asow em  sprow adzan iem  to 
w arów  przed o czck iw a n em  p od n iesien iem  c e ł.

N ie w ą tp liw ie  bardzo n iepom yśln y  objaw  sta
now i zm n iejszen ie  d och od ów  p ocztow ych , zw ykle  
zdrad za jących  ten d en cyę zw y żk ow ą , doch odów  
z kapitałów ' i op era cy i ban kow ych , ob ow ią zk o 
w ych op łat k o le jow y ch  i fabryk  rzą dow ych .

'  B ardzo n iekorzystne w rażen ie  rob ią  rów n ież  
bilanse, naszych  banków  h an d low ych , tranzakeye 
d ysk on tow o zm n ie jszy ły  się o 66 m ilion ów , a su 
ma d ep ozytów  zm n ie jszy ła  się o 3ft m ilion ów .

„Now. Wremia" niedawno dzielnie 
wystąmło w obronie maryawitów i ma
teczki Kozłowskiej, obecnie z niemniej- 
szyrn animuszem broni Litwomanów. 
Notując głosy prasy polskiej z powodu 
wystawy litewskiej i zachowania się 
wobec biskupa Roppa, gazeta Suworina 
pisze:

«N ie ch  n ietakt p o lsk ie g o  p ism a n ie  zraża  L i 
tw in ów . P ow in n i on i pam iętać tak sam o. jak  
Ł otysze  i E stow ie  w kraju B a łtyck im , że k u ltu 
ra ich  m oże rozk w itn ą ć ty lk o  p ód  op iek ą  m oca r
stw a rosy jsk ieg o . W ie lk ie j,  od ra dza ją ce j s ię  R o- 
syi w ca lo  n ie chodzi o zgn ęb ien ie  sam odzielnej 
ku ltury  m aleńkich , w ch od zą cych  w je j  sk ła d  na
rod o w o śc i* .

Tak pisze „Now. Wremia**, słusznie 
mniemając, że w tem nieporozumieniu 
należy za jaką bądź cenę odegrać roli 
tertii gaudentis. (z).

KRONIKA PROWINCYONALNA.

(Z  pism i od korespondentów).

—  Z W ołynia. D zia ła ln o ść  Z w ią zk u  narodu 
r o sy jsk ie g o  na W oły n iu , z a w d z ięcza ją c  udzia łow i 
Ł a w ry  P o cz a jo w s k ie j, rozszerza  s ię  coraz  bardzie j. 
W  obecn e j ch w ili, w edłu g  slóu cK ijew la n in a * . 
do Z w ią zk n  należy  p rzesz ło  600 w si i ruch  nie 
p oprzesta je  ua tem'. N a jw ię k sz y  rozw ój w idoczny  
je s t  w pow iatach : k rzem ien ieck im , zasław sk im  i 
s iarokon stan tyn ow sk iin , k tórych  lu d n ość  je s t  s to 
su n k ow o bardzo zam ożną.

—  Lipowiec. W śró d  w łościan  m ie jscow ych  
rozp ow szech n ia ją  się  coraz  bardziej odezw y 
w szech rosy jsk iego  Z w iązk u  w łośc iań sk ieg o  i w szel
k iego  rodza ju  n ie leg a ln e  b rosznrv . W  n o cy  na 
d. 3 styczn ia  zrob ion o— w edłu g  słów  t K ij. G o ł .» —  
sporo  rew izy i, m ięd zy  in nem i u n ie ja k ieg o  T or - 
sk ieg o , który  n ied aw n o d o p ie ro  p rzy jech a ł do 
L ip ow ca . P o d cza s  re w G y i zn a lez ion o  je d e n  
egzem plarz  od ezw y  Z w ią zk u  w sp raw io  w yborów . 
1 o rsk ieg o  oskarżono o org an izacy ę  filii w szech 
rosy jsk iego  Z w ią zk u  w łościań sk iego  i osadzono 
w w ięzien iu . R e w iz y e  trw a ją  w da lszym  ciągu .

—  Horodyszcze. W e  wsi J a n ó w ce , gm iny o l- 
ch o w ie ck ic j, pope łn ion e  zosta ło  ok ropn e  zabójstw o. 
Z am ord ow an o  rod z in ę  K ostjak a , sk ła d a ją cą  się 
z 7-m iu osób. T ro je  d z ie c i by ło  zadu szon ych  w 
kufrach; starego K ostjak a  i syna je g o  n a jw id o 
czn ie j tortu row an o , ce lem  d o w ie d ze n ia  się  o 
m iejscu  p rzech ow yw an ia  p ien ięd zy , uw ażano icri 
bow iem  za ludzi bogatych . L u d n o ść  m ie js co w ą  
ogarnął p an iczn y  strach.

—  Faitów . W  dn. 6 stycznia na k rańcach  F a- 
stow a zn a lez ion o  zm arzn ięty  trup zam ożn ego o- 
byw atela  zo wsi P a szk ow k i, gm . b y szew sk ie j. p. 
F reponta . Jakim  sposobem  F. znalazł się tutaj i 
w ja k ich  o k o liczn o śc ia ch  zam arzł, n iew iadom o, 
p ra w d opod obn ie  F . je c h a ł sam w n ocy , w yp ad ł z 
sanek , a zabłądziw szy , zam arzł.

W y b o r y .

NA RUSI.
—  Wice-prezes wydziału kijowskiego 

russkawo sobrania, p. A. Jewski, prze
słał do prezydenta miasta list następu
jącej treści: „Na posiedzeniu kijowskie
go wydziału russkawo sobrania, w dniu 
1 stycznia roku bieżącego, przy udziale 
przedstawicieli innych partyi monarchi- 
cznych, były rozpatrywane kwestye, 
tyczące się przyszłych wyborów do 
Izby Państwowej. Między innemi było 
zrobione oświadczenie, iż komisya wy
borcza cyrkułu pałacowego jest skom
pletowana w ten sposób, iż nie daje 
żadnych gwarancyi na prawidłowe 
i bezstronne postępowanie w czasie 
wyborów, ponieważ po dodaniu do niej 
nowych pięciu członków, stosownie do 
propozycyi p. Tolli (radnego miejskie
go), znaczna większość członków komi
syi składa się obecnie’ z osób, jawnie 
należących do jednej ze skrajnych par
tyi, nielegalizowanych przez rząd. 
Żebranie upoważniło mnie zwrócić się 
do pana i Drosić w celu przywrócenia 
należnej równowagi i otrzymania pe
wnej gwarancyi, że kontrola nad akcyą 
wyborczą w cyrkule pałacowym będzie 
dokonana w granicach określonych 
prawem i będzie bezstronna, o nazna
czenie następujących osób na członków 
komisyi: rz. r. st. Babikowa, inżyniera 
Czyrkowa, urzędn. deport. apanaży p. 
Korgera, prof. O. Ejchelmana, p. J. Do
nata i prof. Egiazarowa".

— Naostatniem posiedzeniu komitetu 
prezesów komisyi cyrkułowych i ko
misyi wyborczej gubernialnej, prezes 
zgromadzenia p. Grabor, oznajmił ze
branym, że stosownie do wniosków, 
przyjętych na posiedzeniu prezydentów 
miasta i marszałków szlachty gubernii 
kijowskiej pod przewodnictwem guber
natora p. Kurłowa, w czasie wyborów 
do lokalów, gdzie będą się odbywały 
wybory, prawyborcy będą wpuszczani

po jednemu dla zapełnienia biuletynów 
wyborczych nazwiskami kandydatów. 
Na wykonanie tego każdemu prawy
borcy będzie dano 15 minut. Analfa
beci powinni przynosić z sobą już za
pisane biuletyny Z prawa rozsyłania 
własnych drukowanych biuletynów z 
nazwiskami swych kandydatów korzy
stają partye legalizowane na prawach 
ogólnych, tyczących się związków i sto
warzyszeń.

Lokatorzy, opłacający podatek mie
szkaniowy za lokale, w których oni 
właściwie nie mieszkają, lecz zajmując 
je na włane imię, przyjeżdżają do nich 
na pewien czas z powiatu, korzystają 
z prawa udziału w wyborach.

Następnie rozpatrzono szereg skarg 
i deklaracyi. Przeszło 400-sta na
zwisk prawyborców postanowiono ode
słać do izby skarbowej dla poprawie
nia omyłek, które ona popełniła przy 
układaniu listy.

Następne zebranie zostało naznaczone 
na dziś w lykalu sądu okręgowego.

K R O N I K A .

—  Z Pol. Tow . Mifośników Sztuki.
Dziś, o godz. 6 wieczorem, w sali klu
bu polskiego „Ogniwo**, odbędzie się 
ogólne zebranie organizacyjne człon
ków Towarzystwa, na które założyciele 
zapraszają prócz zapisanych członków 
i osoby, interesujące się którąkolwiek 
z sekcyi.

Porządek dzienny jest następujący:
1) Zagajenie posiedzenia.
2) Wybór przewodniczącego i se

kretarza.
3) Referat o ustawie i wnioski za

łożycieli.
4) Wybór członków zarządu i człon

ków komisyi rewizyjnej, jak również 
kandydatów na tychże.

—  Nowe pismo polskie. Dowiaduje
my się z pewnego źródła, że ks. Eu
geniusz Feliński, kapelan szkół kijow
skich, rozpoczął starania o pozwolenie 
wyaawania w Kijowie polskiego tygo
dnika dla ludu, p. t. „Oracz**.

Redaktorem wydawnictwa ma być 
ks. Kazimierz Siedlecki, b. redaktor 
„Orędownika".

—  Tygodnik „Lud Boży“ został za
wieszony na czas trwania stanu wojen
nego.

—  Kijowskie Tow arzystw o doraźnej 
pomocy lekarskiej, czyli t. zw. przez 
gwarę miejską Pogotowie ratunkowe 
istnieje od lat kilku w naszem mieście.

Stłumić cierpienie łudzicie w zarodku 
jest Szczytnem zadaniem tej instytucyi 
Do dnia l-go stycznia b. r. 20,000 o- 
sób korzystało z usług Pogotowia. 
Wielu obywateli miasta, dzięki czynno
ści Pogotowia, zostało przy życiu.

Liczba członków Towarzystwa dosię
ga zaledwie 800. Fund,usze są szczu
płe. Składka rocztna wynosi rb. 5. 
Składki i ofiary przyjmuje codziennie 
kancelarya, ui Pirogowska nr 6. Mo
żna nadsyłać adresy, a kancelarya przy
śle inkasenta.

—  K aw iarn ie  udziałowa. W dniu 
wczorajszym otwartą została nowa ka
wiarnia udziałowa, mieszcząea się w 
Pasażu przy ulicy Kreszczatik. Nie
wielki, ale bardzo elegancki . lokal, u- 
sługa sprawna i czujna i co najważniej
sza, znakomite pod każdym względem 
artykuły spożywcze stawią tę nową in- 
«tytucyę cukrowniczą na poziomie naj
wybredniejszych wymagań. Na szcze
gólną uwagę zasługuje umeblowanie, 
wykonane przez zakład pana Kiersnow- 
skiego w Białej Cerkwi. Nie jest to 
zwykła stolarska robota, ale piękny o- 
kaz sztuki stosowanej, zdolny konku
rować z pierwszorzędnymi wyrobami 
zagranicy. Bardzo dobrą usługę oddal1 
naszej publiczności właściciele kawiarni, 
nmożebniając jej naoczne przekonanie 
się o tem, jak wysoko u nas staną* 
miejscowy przemysł artystyczny.

— „ K ra j“ . Otrzymujemy z Peters
burga od redaktora „Kraju** telegram 
następujący: „Skutkiem strajku w dru
karni Trenke-wyjście n-ru l-go „Kra- 
ju“ spóźni się o kilka dni“ .

—  Rozpoczęcia zajęć w  zakładach  
naukowych. Wczoraj skończyły się 
ferye i rozpoczęły się zajęcia w średnich 
i niższych zakładach naukowych kijo
wskich. Na uniwersytecie, politechnice 
i wyższych żeńskich kursach wykłady 
rozpoczną się dnia 15-go stycznia.

—  Na wyższych kursach żeńskich, 
zawdzięczając wprowadzeniu systemu 
przedmiotowego, wynikła możliwość 
przyjęcia nowych słuchaczek na dru
gie półrocze bieżącege roku akademi
ckiego. Złożono już przeszło 50 podań. 
Ilość wakansów jest ograniczona.

— Ze szkół. Przybył do Kijowa i 
objął czynności nowomianowany dyre
ktor Funduklejowskiego i Kijowsko- 
Podolskiego gimnazyów żeńskich, K. 
Smiriagin, były dyrektor szkoły real
nej Wołogodzkiej.

— Samoobrona, Na zasadzie memo- 
ryału raay ministrów z d. 6 grudnia 
1905 r. w Kijowie następujące instytu- 
cye i osoby utworzyły obronę na swój 
rachunek: l) Bank wołżsko-kamski; 2) 
kijowskie wzajemne Towarzystwo kre
dytowe; 3) właściciel domu Ząjcew; 4) 
właściciel domu Halperyn; 5) Tere- 
szczenko; 6) Esman; 7) prywatny BanK 
handlowy; 8) kantor młynu p. Brodź 
kiego i 9) kijowskie Towarzystwo rze
mieślników szewckich.

— Ochrona banków. Wobec tego, że 
pełnienie służby policyjnej w bankach 
i innych instytu yach prywatnych 
przez wojsko jest z wielu wrzgiędów 
niewygodne, polieya wydała rozporzą
dzenie, aby instytucye te same się za
jęły organizacyą swej własnej ochrony,

—  Aferzyści. W tych dniach przy
jechał do naszegc miasta z Petersbur
ga niejaki W. Funke, przeasiębiorca- 
wydawca wiele obiecującej „Hlstoryi 
wojny japońsko-rosyjskiej". Funke przy
jechał tu z 2-ma „swoimi**, jak mówił, 
ludźmi, Gruzincewem i Radzimińskim i 
natychmiast wziął się do pracy. W 
hotelu „Rosya“ otwarto kantor, roze
słano prospekty, wspólnicy zaopatrzyli 
się w kwitaryusze, aferzyści jednem 
słowem gorączkowo zaczęli się krzątać 
i już nawet powoli werbowali prenu
meratorów na wydawnictwo (cena któ-

N r 6 
— w

rego nawiasem mówiąc, sięgała 1,000 
rb.), gdy nagle na trop ich wpadła po
lieya śledcza. Jeden z jej agentów 
znal Gruzincewa i Radzimińskiego, któ
rych mętną nieco działalność pamiętał 
jeszcze z Warszawj. Pierwszy z nich 
wydawał tam pocztówki pornograficzne 
i był za to pod sądem, drugi został 
pozbawiony praw za poważne oszukań- 
stwo, popełnione w spółce z warszaw
skim inżynierem Sobolewskim. Wszy
stkich trzech przedsiębiorców poproszo
no do oddziału śledczego właśnie wte
dy, gdy ci zwrócili się do policmajstra 
z prośbą o poparcie. Indagacje poli
cyi oszołomiły Gruz. i R-g<>, wypierać 
się wszakże przeszłości nie było możli- 
wem. Złożyli też obaj zeznania i pod
pisali protokóły. Polieya postanowiła 
śledzić czynności przedsiębiorców. A fe
rzyści nie tracą pomimo to nadziei, 
tem bardziej, że nie zabroniono im do
tychczas działalności w Kijowie, wer
bują więc jak mogą prenumeratorów 
na swoje wydawnictwo.

—  Zam iast zesłania. Lekarzowi A. 
Lisence skazanemu na zesłanie do 
gub. archangielskiej, pozwolono obecnie 
rta ten sam przeciąg czasu, t, j. na 3 
lata, wyjechać zagranicę.

—  Wysłanie. Aresztowany w tycn 
dniach M. Rozenfeld został wysłany do 
miejsca swego urodzenia.

—  K R A D Z IO N E  R Z E C Z Y . P o lie y a  ś le d cza  
w yk ry ła  sKłady k radzionych  d ro g o ce n n o ści u 
sze w có w : R . A b ra m o w sk ie g o  p rzy  u l. M .-B „ago- 
w ieszczeń sk io j N r  137 i u S . P u tiern o  ua G łu - 
b o cz y cy  N r  89. M ię d zy  rzeczam i tem i z n a /ju je  
się 13 z ło tych  p ierśc ion k ów , k ilka  tak ichże  z e 
gark ów , oraz sp oro  srebra sto łow ego . \

—  K R A D Z IE Ż E . Z  m ieszkania A  S id orow ó j 
(W .-W a sy lk o w sk a  N r 126) sk rad zion o  rzeczy  na- 
sum ę rb .'2 2 4 .

— Z  handlu d e lik a tesów  P . K le s to w a  (N .-W a ł 
N r 9 ), n iew ia dom i rabu sie , w yłam aw szy  kaw ał 
ścia n y , d ok on a li k rad z ieży  tow a rów  ńa sum ę 
4oO rb.

—  Z  m ieszkan ia  A . P ota p ow a  (u l. P a ń k ow - 
ska N r  6 ) , skradziono rzeczy , w artości 204 rb.

—  P O Ż A R . W cz o ra j w n ocy  w ybu ch ł pożar 
w drew n ian e j rem izie  tram w ajów  m iejsk ich , znaj
d u ją ce j się p rzy  zb iegu  B ibiK O w skiego-B ulw aru  i 
u l. W .-W a sy lk o w s k ie j. O gień  stłum iła  straż o- 
gn iow a .

—  G B A B IE Ż E . O negdaj na u i. P o cza jow sk ie j 
n ie ja k i W . G ła g o lew  nap idł ua R om a u ien k ę , o- 
bił go i odgryzł mu k aw ałek  ucha, ograb ić  g o  
w szakże n ie udało się  napastn ikow i.

—  W  n ie d z ie lę  w ieczorem  na ul. W .-W a s il-  
k ow sk ie j 4 -ch  napastn ik ów  ograb iło  T u m a kow a.

—  N a  n i. P o licy jn e j og ra b ion o  S. N o w i-  
k ow a .

Te&lr i muzyka.
P rze dsta w ien ie  k ijó w . M iłośników  sztuki w dniu 

7 stycznia.
„Szalona, szalona Julka"— woła Jerzy 

Boreński, gdy Julia w ekstazie tworzy 
szkic obrazu, który na płótno schwy- 
cićby chciała. „Szalona Julka"— woła 
matka, wołają siostry, bezduszne, ogra
niczone kobiety, niezdolne zrozumieć, 
dlaczego Julka zaledwie pod przymu
sem zgadza się na małżeństwo z Ro- 
lewskim, bogatym sędzią, filistrem z 
krwi i kości, a zaprząta sobie głowę 
marzeniami o sztuce, o twórczości, o 
sławie!

Targanie sie b ied jij^  d u s z y . t y 
cznej w ausznej atmosferze domu ro
dzicielskiego o ograniczonych pojęciach, 
zgnębionego walką o byt i troską o 
los 4-ch cór, których wydać tak tru
dno zamąż, świetnie odtworzył J. Ki
sielewski w swej sztuce „W  Sieci", 
nazywając ją wesołym dramatem. Bo i- 
ście świat tylko wesołym dramatem 
nazywa cierpienia ducha, ten stan psy
chologiczny natury na wskroś artysty
cznej, która rwie się ku wyżynom, a 
tu najbliżsi nawet zrozumieć jej nie 
mogą, podcinają skrzydła, pastwią się 
i znęcają nad nią.

Jedyny człowiek, który zrozumiał tę 
walkę biednej Julii, to Jerzy Boreński, 
młody literat, zapalony idealista, deka- 
dent w pewnym stopniu, gwiżdżący na 
wszystko, co ma pewien odcień prozy, 
nienawidzący filistrów. On chciałby 
wyrwać Julię z tego otoczenia, chciał
by dopomódz jej pójść wymarzoną dro
gą ku sztuce, poświęcić się malarstwu. 
Lecz nie ma on środków na to, a wia
rą swoją, roztaczaniem szerokich hory
zontów przyszłej siawy, wytrąca ją i z tej 
równowagi, z tego zastosowania się utr 
danych warunków życia, którym chwi
lami Julia się poddaje. Wykonać rolę 
Julii dobrze jest rzeczą bardzo trudną, 
choć jest ona pysznym terenem dla 
popisu. Ten zawikłany stan psycholo
giczny Julki, ta ciągła zmiana nastro
ju utrudnia młodym artystkom zupeł
ne owładnięcie typem. A jednak p. 
Radwan wyszła zwycięsko, widać było, 
że artystka z pietyzmem odniosła się 
do roli, opracowała, wystudyowała ją  
w najdrobniejszych szczegółach, widać 
było, że roli tej oddala najlepsze czą
stki swego talentu. P. Radwan stwo
rzyła wytworną całość, a jeżeli w niej 
których momentach głos nie dopisał, 
należy wziąć pod uwagę, że artystKa 
miała moc trudności do zwalczania 
Jako to opanowanie głosu i władanie 
nim.

P. Okszy muszę oddać szczere słowa 
uznania za odtworzenie postaci p. Cho- 
mińskiej; gdyby trochę starsza chara 
kteryzacya, trochę zgryzliwości, a typ 
żony radcy Chomińskiego byłby świe
tnym. Artystka śmiało zaliczyć może 
tę rolę do jednej z najlepszych w ;m o- 
im repertuarze.

W roli Jerzego Boreńskiego p. Dą
browa odtworzył typ, nieco inaczej 
zrozumiany, lecz zagrał go poprawnie 
i równo przeprowadził rolę do kuńca. 
Artysta zbyt mało cieniował niekiedy 
momenty psychologiczne, a niezawsze 
na twarzy jego odzwierciadlał się stan 
duchowy, szczególniej w chwilach 
przeżywania nastroju, wywoływanego 
twórczemi wizyam' Julki.

Pan Pasek bardzo dobrze odtworzył 
typ filistra p Rolskiego. Niejednokro
tnie mogliśmy stwierdzić, że artysta 
posiada doskonałe warunki sceniczne, 
a przedewszystkiem głos. Słuchając 
go tym razem, mieliśmy lekkie remi- 
nisceneye z poprzednich jego wystę
pów, a szkoda byłoby zmanierować się 
przy takim talencie.

Małą epizodyczną rolę Bronika mala
rza, udającego hucuła, odtworzył p. Te- 
meski z prawdą i naturalnością.
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Do udatnej całości przyczynili się 
pp.: Zarembianka, ***, Laska, Janińska, 
sympatycznie oddając rolę Cesi, Nemo

Ii p. Leoński. Przedstawienie wczoraj
sze wykazało niewątpliwy postęp, co w 
pierwszym rzędzie przypisać należy 
-sumiennej i umiejętnej reżyseryi.

Artyści gorąco byli oklaskiwani, 
i Zoil.

: Z  „Oflniwa“ , d. 6 -go  stycznia 1907 r.
Zabawa dziecinna—a więc śmiech na 

sali, wesołość nic ta sztuczna, robiona, 
z urzędowym półuśmiechom na znudzo
nych twarzach, ale szczera, głośna, mło
dociane wybuchy radości lub przeraże
nia, jak to np. miało miejsce przy 
wstrząsających scenach z „Czerwonego 
Kapturka". A „Widmo w jadalni"? 
Czyż nie silniejszy wywołało nastrój w 
młodziutkiej publiczności, niż najmo- 
dernistyczniejszy, „najdekad°ntszy“ u- 

JWór dla dorosłych—w dorosłych? War- 
rto więc zadać sobie nawet dużo trudu 
^dla tak wdzięcznych słuchaczy, ale tern 
niemniej tym, którzy zajęli się ułoże
niem programu zabawy i jej zaaranżo
waniem należy się szczere uznanie nie- 
tylko ze strony „mam" i „tatusiów"; 
w pierwszym rzędzie wymienimy też 
p. Michała Bukowińskiego, oraz panie 
Topczewską i Uską. Nie możemy też 
pominąć i pewnej grupy starszych go
ści, którzy gorliwie dopomagali kiero
wnikom, nie szczędząc zapału, ani pra
cy. Ślicznie wypadły żywe. obrazy, zwła
szcza ostatnia grupa aniołków, śpiewa
jących wcale zgodnie. Z wykonawców 
zaś komedyjek —wyróżnić należy pannę 
Alę w roli „Czerwonego Kapturka", da
jącą sobie radę z ruchami, a nawet 
mimiką. Wesołe tańce dla dwojakiej 
młodzieży, bo tej „najmłodszej" i „do
rastającej", przeciągnęły się do g. 1 le j  
i niejedno maleńkie serce zabiło z ża
lem, że cały rok trzeba czekać na no
wą zabawę... K. L.

P. Marya Aleksandrowicz.
“■"Znakomita śpiewaczka włoska, Polka, 
Uipiana za drugą Patti, p. Marya Ale- 
kinlndrowicz, o której powodzeniu w 

L Ajmerye.e już donosiliśmy, obecnie go- 
f i f i  w Kijowie. P. Borodaj, korzystając 

i  !tego, zwrócił się z propozycyą zaan
gażowania artystki na kilka gościnnych 
występów. P. Aleksandrowicz będąc już 
BHangażowaną do opery warszawskiej, 
rgodziła się tylko na jeden występ w 

^teatrze miejskim. W środę, d. 10 sty
kania, będziemy mieli możność usłysze
nia tej gwiazdy w „Cyruliku Sewil- 

[ B k i m " .

O F IA K Y
>a kościół pod wezwaniem Ś-go Mikołaja  

w Kijowie.
D o kom itetu  b u J ow y  n ow eg o  k ośc io ła  (u lica  

P ro re z n a  N r  13) za czas od  d. 21 grudnia  1907 
roku do 5 sty czn ia  r. b. w p ły n ę ły  o fia ry  naslę- 
p ty ą ce : Ign acy  K orsak  rb. 3 i zebrane: od Józe fa  
D y le w sk ie g o  rb. 1, A n ton ieg o  P o la k ie w icza  rb. 1. 
A lek sa n d ra  Ju ch n iew icza  rb. 1; pani M . Z . rb. 50. 
■Zygmunt i Ju iia  L e szczyń scy  1 R a dom sk iego  
rb. 10, J ó z e fa  Iw anow a z C h arkow a rb. 10,

LW a n d a  K nhrow ska rb. 1 kop. 6G  R a zem  z po- 
FTM,dL.emi ou aram i ro. 420 ,«S 6  kop. b i .

. P re z e s  k om itetu  L. Jankowski.

Na schronisko -w . Jadwigi
z ło ż y li  pp.: R o g o w sk a  H ip o lita  rb. 500, M . Szuch 
od p. K o m o ro w sk ie g o  rb. 10, Z o fia  Z gorsk a  
rb. 4, g en era ł Ecl. Ś w idzińsk i rb. 5, Ignacy  R u d 
n ick i rb 1 kop. 50. E dm und C hrzanow ski rb. 3. 
A d e la  K o rw in -P io trow sk a  rb. 1. W . J . rb. 1 
k op . 50. in zvn ierow a  O strow ska rb. 1. ks. K a z i
m ierz  S taw iński rb. 5, H elen a  B rzezińsk a  rb. 1. 
M ary a  K om orn ick a  rb. 1, M . M org u lo c  rb. 1. 
W anda Jak u szew sk a  rb. 1, Z o f ia  R u n g e  ;h . 1. 
J . J a ck ow sk a  rb. 1, Ździeohnw ski rb. 5, Joanna 

[P io tr o w s k a  rb. 2, X .  X .  rb. 2, C zaplińska rb. 1. 
S ław ińsk a kop. 60. J u lia  M atkow ska rb. 1, o g ó 
łe m  rb. 549 kop. 60.

K u ra tork a  LHcyaa Fr&pont.

Na Pogotowie ratunkowe.
P . K aro lin a  Jaroszyńska 
„  D . R u czyń sk i 
„  A . G o ld s z tc iD  
„  K . O w czarow a

rb. 100

Zamiast życzeń 
noworocznych.

W  R e d a k c j i  ^ D zienn ika  K ijo w sk ie g o *  z ło - 

Na Dobroczynność:
^euszostw o M ostow scy  rb. 1
ruryna i Z ygm u n t P orzez iń scy  » 1.50 k.

j  ttaw ia Zaw n lsk a  »  1
łe t z o s tw o  B ek ierscy  z Ż y tn ie  » 2 
i-G w yjn  G ew a rtow sk i » 3
B o g u  m il Z a lesk i » 1
■W -d y s ła w a  i W ik to ry a G su ch o w sk ie  » 3 
R o d z in a  B rocb w icz -P a ru sie w icza  » 2
Dr W a cław  Pom orsk i » 3

R azem  rb. 17.50 k.

Katastrofa na Jamajce-
—):(—

Wyspę Jamajkę nawiedził kata- 
iam—trzęsienie z emi, które zrządziło 
4elkie spustoszenia—nie w takiej mie- 

ii2» wprawdzie, jak początkowo doniósł 
LelBgraf. Wogóle dokładnych wiado- 
t j l> sci o katastrofie jeszcze niema. Po- 
jdajemy zatem szczegóły, jakie przyno

szą dzienniki zagraniczne.
respondent dziennika nowojorskie- 

(■„Snn", z Kingstonu donosi, że sze- 
część miasta zniszczona jest 

trzęsienie ziemi i ogień. Trzy- 
r i murzynów i jeden biały zabici, 
JP osob ranionych, szpitale prze

winione. Przerwy w ruchu, według 
i >«jetkiego prawdopodobieństwa, nie 

Izie .
Jrz^d kolonialny w Londynie otrzy- 

natomiast od członka parlamentu, 
iHamera Greenwoda z Holland Bay, na 
i -in-ąice, telegram, który donosi, że 
[Kingston zamienione zostało w gruzy 
|pr7-*Ji trzęsienie ziemi i wynikł naslę- 

pożar w poniedziałek o godz. 3 
p p .  Wszystkie gmachy i domy 

iLalne ztbuizone. Lazaret wojsko- 
palony, czterdziestu żołnierzy zgi- 

iw  płomieniach, nadto kilku oby- 
1 wybitniejszych i kilkudziesięciu 

oi5w. Przed kilku dniami przy- 
Kingstonu liczne towarzystwo 

fch _ Anglików, celem odbycia 
encyi w sprawie przemysłu ba

wełnianego, a i los tych osób — jest 
między nimi Arnold Forster z małżon 
ką i synem, lord i lady Dudley, sir 
Ralf Moor — panuje w Londynie duża 
obawa.

Te wieści zaś, które doszły do Ham
burga, przedstawiają katastrofę w świe
tle mniej groźnem; późniejsze telegra
my, nadesl.ne do londyńskiego urzędu 
kolonialnego, stwierdzają również, że 
pożar zajął tylko szesnastą część mia 
sta Kingston — dzielnicę handlową. — 
Trzęsienia ziemi d. 16 b. m. po połud
niu dały się jeszcze odczuwać. Liczba 
ofiar niewiadoma, 300 osób leży ran
nych w szpitalach.

Gaszenie ognia było niesłychanie 
utrudnione z powodu gruzów, zaście 
łających ulice i panującego śród prze
rażonej ludności zamętu. Mieszkańcy 
bowiem, po pierwszem wstrząśnieniu, 
wybiegli na ulice, a zapadające się 
gmachy grzebały ich w gruzach.

E C H A  Z E  Ś W I A T A

Hrabina Matylda była 
Bohaterka jedną %iajsłynniejszych 

z przed 800  lat, postaci kobiecych we 
hrabina Ma- Włoszech, w średnich 

tylda. wiekach. Żyła ona od 
roku 1046 do 1126. 

Hrabina Matylda była córką Bonifa
cego III, księcia Toskanii. Mając lat 
osiem, została dziedziczką Toskanii, Mo- 
deny, Mantui, Ferrary i Reggia; małem 
tern państwem zarządzała w czasie ma- 
łoletności córki, matka księżny Matyl
dy, Beatrice.

Hrabina Matylda, obdarzona niezwy
kłym rozumem i odwagą, użyła całych 
sił swoich na obronę sprawy Papieża 
Grzegorza VII; było to w czasie walki 
Grzegorza VII z Henrykiem IV, zakoń
czonej aktem pokory i poddania się w 
Kunossie ze strony cesarza. Silny ten 
duch kobiecy umiał oprzeć się wszel
kim przeciwnościom i wytrwać do koń
ca w walce, nie ustępując nikomu.

Pomnik, postawiony Matyldzie, znaj
duje się w kościele &w. Jana-Chrzcicie- 
Ia, z prawej strony wielk'ego ołtarza.

Myśl postawienia pomnika powstała 
w mieście Lucca w 1814 r., a wykona
nie jego komitet powierzył młodemu 
rzeźbiarzowi, Wincentemu Consoni.

Rzeźbiarz ten, znany ze swych prac 
poprzednich i klasycznych upodobań w 
sztuce, wziął się do dzieła, lecz wypad
ki 46 r. i całkiem nowy nastrój umy
słów, przerwały pracę i pozostawiły po
mnik nieskończonym. W wiele lat po 
śmierci rzeźbiarza Consoniego, miasto 
Lucca nabyło od jego sukcesorów sar
kofag i statuę, ukończone oddawna, 
dopełniając w ten sposób całości po
mnika, będącego w stylu gotyckim o 
liniach lekkich. U szczytu znajduje się 
płaskorzeźba, wyobrażająca Boga-Ojca; 
poniżej jest Madonna z Dzieciątkiem, 
sw. Jan i św. Franciszek.

Płaskorzeźby te są wielkiej piękno
ści. Posąg hrabiny Matyldy, modelowa
ny znakomicie, spoczywa na sarkofa
gu, poniżej znajduje się tablica, na któ
rej będzie napis.

Ostatnie wiadomości.
Parlam ent angielski ma się zebrać 

dnia 12 lutego. Król wygłosi sam 
mowę tronową.

W ybory w Poznańskiem. Z Poznania 
telegrafują do „Gaz. Lwowsk.", że dnia 
15 stycznia odbyło się w Poznaniu 
walne zebranie przedwyborcze wszy
stkich Niemców i Żydów, pod przewo
dnictwem dyrektora ziemstwa, tajnego 
radcy Standego, na którem wybrano 
wspólnym kandydatem st. burmistrza 
Poznania dra Wilmsa. „Dziennik Po
znański" wzywa wyborców Polaków, 
ażeby solidarnie głosowali przeciw te
mu kandydatowi i udowodnili, że Po
znań jest miastem polskiem.

Konferencya biskupów francuskich. 
Na konferencyi biskupów w Paryżu 
kilku jej członków oświadczyło się za- 
założeniem związków kościelnych na 
podstawie prawa powszechnego, celem 
zapewnienia nabożeństwa kościelnego. 
Większość episkopatu sprzeciwiła się 
temu wnioskowi ze względu na zapa
trywania, wyrażone przez Watykan. Na 
konferencyi tej zajmowano się także 
organizacyą zarządu datków na cele 
wyznaniowe i powzięto uchwalę w tej 
sjirawie. Biskupi wysłali adres do Pa
pieża.

Zamach anarchistyczny w Hiszpanii.
Z Madrytu telegrafują do „N. Fr. Pres- 
se“ . Chodzą pogłoski, że z Barcelony 
przybyło do Madrytu dwóch agentów
policyjnych, ażeby wręczyć ministrowi 
spraw wewnętrznych listę anarchistów, 
którzy zamierzali wykonać zamach na 
rozmaite osobistości w Madrycie. Miał 
on mieć miejsce dnia 17 stycznia, t. j. 
w dniu rozpoczęcia procesu przeciw
sprawcom zamachu d. 31 maja.

Japonia wobec sprawy rozbrojenia. 
Korespondent „Daili Mail" donosi z To
kio, że rząd japoński sprzyja projekto
wi rozbrojenia, podniesionemu na kon
ferencyi w Haadze. Wielkie wydatki
jakie obciążają budżet krajowy, spowo
dowały w tym roku nietylko możliwe 
ograniczenie potrzeb władz wojsko
wych i marynarki, ale przekonały ja 
pońskich mężów stanu, że jeżeli nowe 
przedyskutowanie sprawy rozbrojenia 
na konferencyi w Haadze nie da pra
ktycznych rezultatów, to w każdym 
razie wiadoraem będzie, które państwa 
są za zmniejszeniem armii, a które prze
ciw.

W alka  kościelna we Francyl. Rząd 
francuski usunął z urzędu burmistrza 
z Montreux za to, że zamknął kościół 
i zabronił księdzu wstępu do kościoła 
w czasie pogrzebu.

Z parlamentu niemieckiego. Pierwsza 
sesya nowego parlamentu niemieckie
go, który ma się zebrać dnia 14 lub 
19 lutego, nie potrwa dłużej jak cztery 
miesiące, gdyż rząd nie zamierza urzą
dzić sesyi letniej. Parlamentowi ma 
być przedstawiony etat dodatkowy i 
etat na rok 1907.

Z francuskiej rady gabinetowej. Pod
stawowe postanowienia co do zniesie

nia sądów wojennych zostały zatwier
dzone przez francuską radę gabinetową.

Nowy turecki minister sprawie liwości.
Sułtan zamianował generalnego dyre
ktora urzędów celnych, b. wąlego Sa
lonik, Hassana Fehrmego baszę, mini
strem sprawiedliwości.

O tw arcie sejmu szwedzkiego. Ze Sztok
holmu telegrafują do ,,N. Fr. Presse“ , 
że dnia 16 stycznia otwarty został 
przez regenta następcę tronu sejm 
szwedzki. W mowie tronowej regent 
zawiadamia, że stan zdrowia króla 
poprawił się w ostatnim czasie, zapo
wiada reformy w prawie wyborcze m 
które tak do sejmu, jak do rad gmin
nych mają się stać proDorcyonalnej. 
Nadto do sejmu ma być powszechnera, 
a do rad gminnych ma być rozszerzo- 
nem na szersze klasy społeczne. Da
lej zapowiada projekty przeniesienia 
stacyi floty na wyspy Liding, urządze
nia wolnych portów i składów porto
wych, wreszcie wyzyskania siły wodo
spadów, należących do państwa.

Te le g ra m y.

(Od korespondentów własnych).
W arszaw a,, 8 stycznia. — Wypad

kiem dnia jest utworzenie komitetu ży
dowskiego dla współdziałania podczas 
wyborów ze stronnictwami narodo- 
wemi.

W Łęczycy dokonano zamachu na 
naczelnika powiatu, którego ciężko ra
niono.

Odesa, 8 stycznia. — Na mocy roz
kazu generał-gubernatora zawieszone 
zostało pismo „Życie Polskie11, wyda
wane przez adwokata Jana Mioduszew
skiego.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg, 8 stycznia. — Z powodu 

ogromnego napływu pieniędzy papiero
wych do Banku państwa, Bank zamie
rza w dniu 9 stycznia spalić 25,000,000 
pieniędzy papierowych.

Petersburg, 8 stycznia. — W jednej 
z restauracyi wybuchł pożar, spowodo
wany zetknięciem się drutów elektry
cznych. Podczas gaszenia ognia 4-ch 
strażaków wpadło wewnątrz palącego 
się budynku i mocno się poparzyli. Pi
wnicę doszczętnie zalano wodą.

Łódź, 8 stycznia.—O godz. 9-ej wie
czorem na rynku zabito wystrzałem z 
rewolweru jednego robotnika i raniono 
śmiertelnie jednego.

S Mohylów, 8 stycznia. — W  południe 
okonano zamachu na polieyanta Ro- 
dionowa. Rodionow wyszedł bez 
szwanku.
Ekaterynosław , 8 stycznia. — Wier- 

chniednieprowska polieya powiatowa 
wykryła przewódcę szajki, która ogra
biła wierebniednieprowski wydział po
cztowy. Jest on dezerterem fioty 
czarnomorskiej.

Kazań, 8 stycznia. — Rektor uniwer
sytetu ogłosił, że du końca feryi świą
tecznych wzbronione są zebrania w 
gmachu uniwersytetu i że składa on 
z siebie odpowiedzialność za następstwa, 
spowodowane niewypełnieniem wspo
mnianego żądania.

Symferopol, 8 stycznia. — W Kry
mie trwa silna zima, wielkie mrozy, 
sanna.

Humań, 8 stycznia. — Zebranie przed
wyborcze ziemian rosyjskich powiatu 
skwirskiego wypowiedziało się przeciw 
blokowi z ziemianami-Polakami.

Nowobajazet, 8 stycznia. — 0 gndz. 
2-ej w nocy na d. 6 stycznia uczuwało 
się silne trzęsienie ziemi; trwało ono 
około minuty.

Chersoń, 8 stycznia. — Odbyło się 
przedwstępne zebranie prawyburców. 
Mowy wygłosiło czterech prawyborców, 
w  tej liczbie dwóch monarchistów. 
Część zebranych niechciała słuchać 
mów, wygłaszanych przez monarchi
stów, ci zaś nie dopuścili do głosu 
kadetów.

Irkuck, 8 stycznia. — Po otwarciu 
wagonu wysłanego z fabryki Piotrow
skiej na imię kupca Szefiguliza wykry
to brak towaru na sumę 30,000 rubli.

Paryż, 8 stycznia.— Dzień naogół mi
nął spokojnie, zawdzięczając powziętym 
środkom ostrożności. We wszystkich 
koszarach wojska stały w pogotowiu. 
Na bulwarze Valmy zgromadził się 
tłum z 1,500 osób składający się. Dra
goni z łatwością rozpędzili go. Sporo 
osób aresztowano.

Paryż, 8 stycznia.— Odbyła się doro
czna uroczystość święcenia pamięci 
Gambetty. Obecni byli: Picąuart, Toin- 
sohn, Viviani i inni działacze społeczni. 
Picąuart wygłosił mowę.

Sydney, 8 stycznia.— W sobotę gwał
towny huragan zburzył większą część 
miasta Couktown w (jueensland.

Londyn, 8 stycznia. — Wczoraj na 
skwerze Trafalgarskim urządzono de- 
monstracyę na rzecz zniesienia sądów 
wojennych i uwolnienie palacza Mud- 
dy i innych osób skazanych przez sąd 
wojenny, w Portsmoucie za rozruchy. 
Monifestacyę zorganizowała federacya 
socyal-demokratyczna; mówcy socyal- 
nej demokracyi i partyi robotniczej 
wygłosili mowy.

New-York, 8 stycznia.— Do „Assosie- 
tet Pressy donoszą z Kingstonu, że 
admirał Devis zamierzał opuścić port 
w ciągu jednego dnia, gubernator 
wszakże angielski zażądał natychmiasto
wego wyjazdu marynarzy amerykań
skich, zgadząjąc się na pozostawienie 
dla ochrony konsulatu jednego oddzia
łu, bez armat. Devis oświadczył, że przy 
takich warunkach natychmiastowy od
jazd eskadry amerykańskiej jest jedy
nym krokiem, zgodnym z godnością 
Stanów Zjednoczonych.

Madryt, 8 stycznia.—Podniesienie się 
cen zboża wywołało oburzenie pomię
dzy robotnikami. Minister skarbu w de
peszy do kierowników syndykatu mły
narskiego przypomina obietnicę posta
rania się, aby wprowadzenie cła na 
zboże zagraniczne nie odbiło się na ce
nach miejscowych. Syndykat ze swej

strony radzi zaspokajać potrzeby mia
sta zbożem kastylskiem. Minister wniósł 
do rozpatrzenia projekt zniżenia taryfy 
na przewóz zboża.

Sofia, 8 stycznia. — Studenci wraz 
z socyalistami zagranicznymi wywołali 
znowuż rozruchy w mieście. Po mityn
gu w sprawie protestu przeciwko zam 
knięciu uniwersytetu studenci usiłowa
li urządzić demonstraeyę przed pała
cem ks. Ferdynanda. Między kawale- 
ryą, która starała się rozproszyć tłum
nie zebranych studentów, a młodzieżą 
wynikła walka: studenci rzucali w żoł
nierzy kamieniami, strzelali z rewolwe
rów. Kawaierya rozganiała tłum sza
blami gołemi. Wieczorem w mieście 
zapanował spokój. Restauracye zam
knięte; krążą patrole; dokonywane są 
aresztowania Według krążących po
głosek rząd zwrócił się do ks. Ferdy
nanda z prośną o ogłuszenie w mieście 
stanu oblężenia. Studenci podobno 
chcą siłą dopiąć otwarcia uniwersy
tetu.

Londyn. 8 stycznia.—Do „Times" do
noszą z Tokio, że pierwszy minister 
w mowie swej zwrócił się do party 
popierających rząd i wskazał, że mini
sterstwo usiłuje prowadzić kraj po dro
dze rozwoju pokojowego. Należy wy
korzystać dążenie narodu japońskieg.o 
do nowych form życia, które zapewnią 
krajowi powodzenie. Wskazując na 
wszystko, co zostało dokonanem w 
Mandżuryi i Korei, minister oświad
czył, że praca ta powinna trwać w 
dalszym ciągu, licząc się jednak z kre
sem wysiłków narodowych. Co się 
zaś tyczy sił obronnych kraju, należy 
doprowadzić je  do potęgi, które by za
bezpieczyła postęp materyalny kraju. 
Gabinet ma zapewnioną stałą większość 
w izbie niższej.

Paryż, 8 stycznia. — W czasie mani- 
festaeyi wczorajszej aresztowano 149 
osób, Tylko 9 aresztów pozostało w 
swej mocy; pozostałe unieważniono. 
Ciężko ranny 1 polieyant, lekko—6-ciu.

Neuenburg (Szwajcarya), 8 stycznia.— 
Projekt prawa o oddzieleniu Kościoła 
od pańswa, r oddany pod głosowanie 
powszechne'w Kantonie Neuenburg, w 
którym większość ludności protestan
cka, został odrzucony 15,090 głosami 
przeciw 8,411.

Z dnia poprzedniego.
Paryż, 7 stycznia. — Minister wojny 

rozkazał wstrzymać, do chwili wydania 
nowego rozkazu, zsyłanie żołnierzy do 
batalionów dyscyplinarnych, minister 
oświadcza, że w każdym poszczególnym 
wypadku, o jakim się go zawiadomi, on 
sam wryda odpowiednie rozporządzenie. 
W senacie, podczas omawiania budżetu 
ministerstwa wojny, Waddingstone o- 
świadczył, że powiększenie artyleryi 
nie powinno odbywać się ko-ztem ka- 
waleryi, której główna czynność polega 
na wywiadach, ataku i operowaniu 
przy granicy. Zmniejszenie ilości kon
nicy podczas pierwszych dni mobiliza- 
cyi byłoby błędem nie do darowania. 
Niemcy stale powiększają ilość kawa- 
leryi, która niebawem liczyć będzie 
w Niemczech 72,000 jeźdźców przy 
ogólnej ilości 82 tysięcy koni. Tym
czasem Francya posiada tylko 61 tysię
cy kawalerzystów. Niemożna więc 
zezwolić na ponowne osłabienie tej siły 
wojennej Za to będzie można zapro
wadzić niejaką oszczędność w kawale- 
ryi artyleryjskiej po rozwiązaniu kwe- 
styi marokańskiej, liczba bowiem 9,000 
jeźdźców, jak na Algier, jest nieco za 
wysoką.

Paryż, 7 stycznia. —  W  senacie pod- 
cz<̂ ji omawiania budżetu ministerstwa 
wojiiy minister oświadczył, że armia, 
utworzona z narodu na zasadzie prawa 
o służbie dwuletniej, będzie również 
potężna, jak dawna. Kraj pod tym 
względem może mieć zupełne zaufanie. 
Budżet został przyjęty. 
jtPąryż, 6 stycznia. — Biskupi zakoń
czyli naradę. Przyjęta uchwała zako
munikowana zostanie narodowi katoli
ckiemu za pomocą odnośnego orędzia. 
Protokół narady przedstawiony zostanie 
Papieżowi.

Konstantynopol, 7 stycznia. — Wsku
tek wypadku śmierci w Port - Saidzie, 
spowodowanego dżumą, prowianty tam
tejsze podlegają tu badaniom lekar
skim.

Dżella, 7 stycznia.— Dnia 4 i 5 b. m. 
skonstatowano dwa wypadki śmierci 
z powodu dżumy.

Lwów, 7 stycznia.— Zasypy śniegowe 
utrudniają konninikacyę na linii Tar- 
nopol-Podwołoczyska.

Paryż, 6 'stycznia. — Na radzie mi
nistrów Piehon oświadczył, że nota o 
Marokko, zredagowana w porozumieniu 
się z Hiszpanią, rozsyłaną zostaje przed
stawicielom Hiszpanii i Franeyi w celu 
przedstawienia rządom mocarstw, które 
podpisały akty konferencyi w Algeci- 
ras.

Oświadczenie Cherona: wykroczenia, 
przestę|>stwa i pogwałcenia praw woj
skowych będą rozpatrywane przez zre
formowane sądy poprawcze; sąd bę
dzie się składał z prezesa (osoby cy
wilnej) i dwóch człunków (osób woj
skowych), instanoya apelacyjna będzie 
miała takiż skład. Ważniejsze sprawy, 
naprzykład o buncie, będą podlegały 
koinpetencyi kolegium wojskowych, za
miast sądu przysięgłych, li tylko dla 
stwierdzania faktu, wyrok zaś na pod
stawie praw wydawać będzie koronny 
sąd cywilny. Sądy wojenne armii i 
floty zacnowują swoją działalność, lecz 
tylko podczas wojny. Prawa, dotyczą
ce wykroczeń osób wojskowych, włą
czone zostaną do ogólnego kodeksu o 
karach. Podczas poaoju wszyscy Fran
cuzi podlegać będą prawom, przewi
dzianym w ogólnym kodeksie karnym, 
lecz zajmowanie pewnego stanowiska 
w armii i flocie będzie zwiększało wi
nę. Projekt ministra wojny przedłożo
ny zostanie izbie deputowanych w dn. 
8 stycznia.

Paryż, 6 stycznia. — W  adresie do 
Ojca Świętego biskupi wyrażają swoie 
podziękowanie za encyklikę z dn. 6 
stycznia (n. st.) i zapewniają, że wszy
scy biskupi jednomyślnie zgadzają się 
z zapatrywaniami Papieża na prawo o 
wyznaniu; protestują oni gorąco wraz 
z Ojcem świętym przeciwko pogwałce

niom praw najświętszych. Biskupi o- 
świadczają, że tylko wtenczas może 
zapanować pokój religijny, pdy hierar
chia kościelna będzie znowuż otoczona 
poważaniem, gdy znów uznana zosta 
nie nietykalność majątków kościelnych. 
Biskupi zapewniają o swojem przywią 
zaniu do Franeyi, gotowi są nawet 
ponieść ofiary, lecz niegwałcące praw 
wiary i honoru.

Londyn, 6 stycznia.—Osoby zaintere
sowane, przeważnie australijscy właści
ciele kopalni złota, puściły niedaw.no 
pogłoskę, jakoby rząd rosyjski niechę
tnie patrzył na tworzenie się nowych 
przedsiębiorstw zagranicznych w Rosy i. 
Wywołało to zniżkę akcyi towarzystw 
syberyjskich. Obawy szybko wszakże 
zostały usunięte, dzięki zatwierdzeniu 
ustawy towarzystwa Orskiego. Sfery 
finansowe z zadowoleniem zaznaczają 
ten fakt, będący w związku z ogóiną 
poprawą stanu finansowego, ożywie
niem giełdy i zajiotrzebowaniem na 
akcye towarzystw syberyjskich. „Sta- 
t.ist" jest zdania, że rzą l rosyjski go 
tów jest popierać poważną inieyutywę 
zagraniczną.

Londyn, 6 stycznia — Polieya w Ale- 
ksandryi zaaresztowała trzy osoby, jak 
się zdaje pochodzenia rosyjskiego, któ
re usiłowały wysadzić w powietrze sta
tek rosyjski, stojący w ,porcie aleksan
dryjskim. Podczas rewizyi znaleziono 
jirzy nich materyę wybuchową. W ra 
zie, gdyby się okazało, że przestępcy są 
poddanymi rosyjskimi, to niezwłocznie 
wydani zostaną konsulowi rosyjskiemu; 
w przeciwnym razie oddani będą pod 
sąd na miejscu.

Sofia, 6 stycznia. —  Rektor zakomu
nikował w uniwersytecie komisyi tzą- 
dowej, składającej się z trzech człon 
lców, że w przyszłym tygodniu zebranie 
omówi projekt prawa, dotyczący szko 
ły wyższej. Ojiinia ogólna zgadza się 
z rządem, że trzeba dojirowadzić do pe
wnego ■ zastanowienia się rozkiełzaną 
młodzież.

Na mityngu narodowym w Widdyniu 
zganiono w ostrych słowach postępo
wanie studentów i wyrażono swe głę
bokie oddanie dla księcia.

Teheran, 6 stycznia. — O godz. 1 po 
południu w dazej sali tronowej zebpaii 
się wszyscy książęta dynastyi Kadża- 
rów, duchowieństwo, ministrowie, dy
gnitarze i ciało dyplomatyczne. Odbyło 
się uroczyste wyjście. Szach wstąpił 
na wspaniały tron, obsypany brylanta
mi i szmaragdami. Sadrazam podał no
wemu szachowi koronę nadyr-szacha. 
obsypaną olbrzymiemi perłami. Mułła 
głośno odczytał modlitwę powitalną. 
Zdjąwszy koronę, szach przyjmował po
zdrowienia i witał się z ciałem dyplo- 
niatycznem. Ambasadorowie rosyjski 
i angielski oświadczyli szachowi, że 
rządy ich uznały za następcę tronu dpu- 
gń go syna szacha. Oświadczenie to 
zrobiło dodatnie wrażenie, albowiem w 
kraju, w którym nie istnieje prawo o 
następstwie tronu, zapobiega ono nie
uniknionym intrygom. Drugiemu syno 
wi szacha dlatego oddano pierwszeń
stwo, że jest on urodzonym z księżni- 
c z k i  krwi, stryjecznej siostry jedynej 
małżonki szacha Machomet-Ali. Wie
czorem uilurmnowano miasto i puszczo
no ląjerwerki.

Sofia, 7 grudnia. — Z powodu rozru
chów uniwersytet zamknięty został na 
pół roku. Wszyscy profesorowie otrzy
mali dymisyę.

Barlin, 6 stycznia. - -  „Dentsche-Tage 
Zeitung1 pisze w sprawie finansów ro
syjskich, że przy dalszern podnoszeniu 
się dochodów stałych możliwem jesi, 
że budżet w 1908 r. będzie już ułożo
ny bez nowego deficytu; w każdym 
razie z danych projektu budżetu, mo
żna wnioskować, że nastąpiło polepsze
nie. Dziennik wyraża z tego powodu 
ogromne zadowolenie.

Paryż, 7 stycznia.— Powzięto środki 
ostrożności, celem zapobieżenia ocze- 
kiwanym manifestacyom na rzecz od
poczynku niedzielnego. Większość skle
pów jest zamieni ;ta; przed giełdą pracy 
stoją tłumy ludu.

Berlin, 6 stycznia.— Podczas bankietu, 
urządzonego przez komisyę do spraw 
kolonialnych, Biilow oświadczył; „Pod 
czas rozwiązania parlamentu walka 
prowadzona była w złym duchu, frakcyj
nym, partyjnym. Polityka ojczyzny 
nie sprzeciwia się polityce kolonialnej. 
Najbliższym celem obecnie jest utwo
rzenie większości, w «klad której w*j 
dą konserwatyści i liberałowie, oraz po
zbawienia centrum możności stać po 
stronie Socyalnej-Demokracyi i prowa
dzić politykę, szkodliwą dla rządu i in
nych partyi. Trzeba utworzyć |>arla- 
meut, któryby nie odmówił poparcia 
interesów narodowościowych. Jeżeli, 
jak się tego spodziewają zagranicą, wy
borcy wypowiedzą się za międzynaro
dową Socyalną-Demokracyą, wskutek 
‘goizmu partyjnego cen?rum przyniesie 

to uszczerbek powadze Niemiec. I sta 
nie się groźbą dla spokoju kraju". »

Budapeszt, 6 stycznia. — Były bur
mistrz Galnios przysłał podobno do mi
nistra sprawiedliwości Polonii list, w 
którym wypiera się hańbiących zarzu
tów, stawianych przedtem ministrowi.

Londyn, 6 stycznia.—Asocyacya kwa- 
krów wydała odezwę, w której donosi, 
że, pragnąc przyjść z pomocą mieszkań
com nieurodzajnych gubernii w Rusyi, 
postanowiła zebrać potrzebny kapitał 
w Anglii. W 1891 roku asocyacya 
zebrała na głodnych 40,000 funtów 
szterlingów.

W arszawa, 7 stycznia.— Według wia
domości urzędowych przy ul. Grzybow
skiej znaleziono 200 pudów druków 
nie egalnych Polskiej Frakcyi Socyali- 
stycznej.

W arszawa, 6 stycznia. — Na dworcu 
kowelskim zaaresztowano podróżną, u 
której znaleziono pięć bomb,

W arszawa, 7 grudnia.— W dn. 4 sty
cznia, wieczorem, na stacyę Rejowiec, 
kolei Nadwiślańskich, wtargnęło 30 gra
bieżców. Bandyci, grożąc rewolwerami 
zmusili obecnych do nieopuszczania 
miejsc, dynamitowym’ nabojami rozsa
dził, kasę i zabrali 4,500 rub. Skorzy
stawszy z panujących ciemności, ban
dyci zbiegli do lasu.

Łódź. 6 stycznia.— WL-dług inL-nna 
cyi nrzęd"wyeh, podczas wczorajszego 
starcia na |>ogrzebie zginęło 10 osób.

LÓdŻ, 7 sty znia.— Wieczorami powta
rzają się po|eilyńcze napady wśród ro
botników. Na ul. Targowej raniono 
jodnego; ua rogu ul. Cegielnej i W i
dzewskiej również jednego. Wszystkie 
zabójstwa popełniane są na tle partyj-
lleni.

Kazań. 6 stycznia.—Kazańska komi- 
sya do spra v o stowarzyszeniach zie- 
galizowata siedem towarzystw, w tej 
liczbie Towarzystwo uniwersytetu iti- 
d o w e g n ,  klub wschodni, czyli muzuł
mański i towarzystwo szerzenia oświaty.

Kaługa, 6 sty znia.— W Żyzdrze i Lu- 
• linowie, we wnętrzu fabryk Malcewa, 
w d. 12 i 13 go stycznia, odbędą się 
zebrania pużdziernikowców z udziałem 
Malinina i Bobriszczewa-Puszkimi.

PetersDurg. 6 stycznia, — \VujskowTa 
akademia medyczna rozpoczęła stara
nia o otwarcie w akademii wydziału 
farmaceutycznego.

Taszkent, 6 stycznia— Dnia 28 gru
dnia niewiadomi złoczyńcy skradli 8 
kartaczownic, wraz ze wszystkimi prz.y- 
borami. Po długich i bezskutecznych 
poszuk5waniach wreszcie dnia 6 sty
cznia polieya wpadła na troji złoczyń
ców. Naczelnik miasta niezwłocznie 
udał się z seeiną kozaków do ruin sa- 
kli sartów', położonej w pobliżu chmiel
nika Iwanowa. Tam, kazawszy zsiąść 
ludziom z koni, otoczył zwaliska; koza
cy następując badali grunt szablami. 
W ten sposób natrafiono na dwa świe
żo zasypane doły; w jednym z nich 
znaleziono wszystkie skradzione Karta
czownice, w drugim—czcionki drukar
skie, koszyk z bombami i pyrokseliną. 
Zaaresztowano dwie. osoby podejrzane. 
Miejscowość ta przylega do plantu kn
iejowego i j»rzeważnie jest eatnieszkała 
przez ludność robotniczą.

Elizawetpol, 7 stycznia.—O godz. 1-ej 
m. 30 w noc,y odczuto w mi ście dwa 
silne uderzenia |iodziemne. Uszkodzeń 
dotychczas niema żadnych.

Kazach, 7 stycznia — O godz. 1-ej 
ni. 10 w nocy odczuto lekkie trzęsie
nie ziemi, które trwało około minuty.

Samara, 7 stycznia.— Zorganizowano 
na|»ad zbrojny na biuro „Wołżskowo 
Słowa". Jeden z zaaresztowanych ban
dytów jest, jak się okazało, zecerem 
pisma. Byłemu posłowi Kryłowowi, 
podczas obrony odezwy wyborskiej, 
prezes zebrania zarzucił że mowę swą 
wzorował na podręczniku Kisevetteia.

Kamieniec Podolski, 7 stycznia. — W  
Bałcie i Smotryczu otwarte zostały fi
lie narodu rosyjskiego. W  Dunąjo- 
wcach pow uszyckiego otwarto filię 
Związku robotników rosyjskich.

Sachalin, 7 stycznia. — Dnia 6 b. m.,
0 godz. 10 wieczorem, w Aleksandrow- 
sku dało się uczuć sitne trzęsienie 
ziemi.

P o łtaw a, 6 stycznia. — Na ogólnem 
posiedzeniu przedstawicieli „Związku 
narudu rosyjskiego", zwolenników Po
rządku prawnego i Pużdziernikowców 
ostatecznie postanowiono wystawić 
wspólną listę kandydatów na wyborców 
od miasta Poitawy.

Jałta, 7 stycznia. — W  Kursalu od
było się pierwsze posiedzenie członków 
Związku narodu rosyjskiego z udziałem 
osób zaproszonych. Obecne były wła
dze i duchowieństwo. Dumbadze wzy
wał do łączenia się dla ratowania cho
rej ojczyzny. Po skończonem posie
dzeniu urządzono procesję z orkiestrą 
wojskową, która wykonała hymn na
rodowy.

Ryga, 7 stycznia. — W  Linewarden, 
na mocy wyroku sądu wnjemio-polo- 
w go, ro/str/.elano dwóch lud/.i za za
bójstwo rewirowego i stójśuwego, uraz 
za napady zbrojne.

Perm, 6 sUeznia. —  Odbyło się bar
dzo liczne zebranie |H7.edwyt>orcze, urzą- 
Izone przez partyę Odrodzenia p ok ojo 
wego.

M itawa, 6 stycznia. — Na ostatni m 
zebraniu delegatów od prawyhoredw 
Żydów uehwałouo nazwać się „Bezpar
tyjną grupą Jirogresywną" i podawać 
głosy U tylko za kandydatami, którzy ka
tegorycznie żądają równoii|>rawuien a 
Żydów. Zebrane1 postanowiło żądać,
1 by z trzech kindandzkich pogłów je
den byi Żydem. Na ogólną liczbę 
77O.00G* mieszkańców Kurlandyi przy
pada 55.000 Żydów.

Petersburg, 6 stycznia. — „Rossija" 
notuje, że w koraspnifllecyach z Sofi’, 
podawanych w ostatnich czasach przi z 
gazety rosyjskie, niejednokrotnie za
znaczono oziębienie stosunków rosyjAko- 
bulgarskich. Jednakowoż nie może b.\ć 
mowy o oziębieniu stosunków, sądząc 
choćby z ofiarowania ks. Ferdynando
wi oznak brylantowych orderu św. 
Andrzeja po zamianie depesz z życze
niami nowomcznemi między N a j j a ś n i e j 

szym Panem a Księciem, jako też z 
ofiarowaniem orderu Oria Białego obe
cnemu ministrowi spraw zagranicznych 
bułgarskiemu, Stanczowowi, którzy w  
przeciągu wielu lat był przedstawicie
lem Bulgaryi przy dworze rosjjskim. 
Według zas wiadomości, otrzymanych 
z Bulgaryi, nowe te" dowody stosunku 
l>rzyjaźni zrobiły dodatnie wrażeni jak 
w kołach rządowych, tak i w społe
czeństwie, i w ludzie.

Tyflis , 7 grudnia.— Wniosek otwarc a 
w Tyfusie wyższego zakładu naukewe- 
ho zamierzono wnieść na posiedzenie 
Izby Państwowej, Znaczna część je
dnorazowych i jednorocznych wyda
tków obciąży zapewne ogół tutejszy.

Kamieniec Podolski, 5 stycznia. — Bi
skup podolski (prawosławny) wyaał 
odezwę, nawołującą ludność dyecezyi 
do brania udziału w wyborach i do 
wybierania łudzi wiernych Cerkwi, Ce
sarzowi i ojczyźnie.

Tyflis , 7 stycznia.—O godz. wpół do 
drugiej w nocy odczuto 2 silne uderze
nia |>odziemne; w it# osób wybiegło z 
mieszkań.

Charków, 7 stycznia. — W  klubie 
szlacheckim otwarto zjazd przedstawi
cieli partyi konstytucyjno-demokrafy- 
czrycn w gubernii. Sala była przepeł
niona. Posiedzenie zagaił petersburski 
październikowiec Jeropkin, który nawo
ływał umiarkowanych konstytucyonali- 
stów do łączenia się dla walki zarówno 
z lewicą, jak prawicą, oraz stawiał za
rzuty Kadetom. Debatów nie było.
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Sprawa Harko-Lidwal.
(Komunikat urzędowy).

-zcoooo-
Ogłoszono nąjpoddańszy raport z wy

niku śledztwa Najwyżej wskazanych w 
tym celu osób, które miały za zadanie 
wyjaśnić okoliczności, towarzyszące od
daniu firmie Lidwala dostawy zboża 
dla miejscowości dotkniętych nieuro
dzajem. Osoby, którym powierzono tę 
czynność, mianowicie członek rady 
państwa Gołubiew w charakterze 
przewodniczącego komisyi śledczej, 
w charakterze członków zaś — se
nat.: Schreiber i Koni, petersburski 
marszałek szlachty Gudowicz, prezes 
petersburskiego komitetu giełdowego 
Prozoruw, natychmiast zebrały materya- 
ły, zażądały stawiennictwa potrzebnych 
im do śledztwa osób, sporządziły od
powiednie dokumenty, nagromadziły 
notatki, wreszcie wysłuchały wyjaśnień 
słownych wiceministra Hurki, zarzą
dzającego wydziałem ziemskim Litwi
nowa, oraz innych osób urzędujących 
w ministeryum spraw wewnętrznych i 
kontroli państwowej.

Hurko złożył również wyjaśnienie 
piśmienne, poczem wezwano go do u- 
dzielenia objaśnień w spir.wie Lidwala, 
lecz nie zjawił się, powołując się na 
swoje stanowisko służbowe w charakte
rze strony zawierającej umowę i oświad
czył, że nie jest 011 obowiązany dawać 
wyjaśnień o przebiegu operacyi o do- 
stawde zboża i czynnościach co do za
warcia umowy. Raport komisyi śled
czej przytacza wyjątek z Najwyżej za
twierdzonych przepisów w d. ti-j m gru
dnia 1900 r. o dostawie i sposobie za
gwarantowania dostawy zboża na po
trzeby żywnościowe i zasiewy w gu
berniach dotkniętych nieurodzajem.

Przechodząc do czasów, gdy w czerw
cu wyjaśniło się, jaka klęska nieuro
dzaju nawiedziła i ile gubernii, spra 
wozdanie donosi, że komisya żywno
ściowa w końcu sierpnia, przy udziale 
członków komisyi gubernialnych i przed
stawicieli instytucyi ziemskich, uznała 
za konieczne zachować główny kieru
nek zakupu partyi zboża w centralo} m 
organie rządowym, z nadaniem prawa 
miejscowym organom zakupu w swoich 
i innych guberniach po ustanowionej 
przez organ centralny cenie, a rezolu- 
cya ta zyskała zatwierdzenie ministra 
spraw wewnętrznych.

Ze względu na taką uchwałę rady u- 
stanowiono krańcową cenę zboża po 
kop. 85 za pud w Kazaniu, z obniżką 
dla innych guoernii, bliżej położonych 
miejsc zakupu.

Następnie sprawozdanie, przechodząc 
do wyjaśnień, udzielonyeh przez Hurkę, 
donosi: Hurko przed zebraniem się na
rady pruwadził układy z poważniejsze- 
mi firmami zbożowemi i komisyonera- 
mi, lecz bez rezultatu. W końcu sier
pnia Lidwal, najzupełniej nieznany 
Hurce, listownie zaproponował dostawę 
10 milionów pudów żyta. Układy z 
Lidwalem prowadził zarządzający wy
działem ziemskim Litwinow, przyczem 
Hurko obniżył ceny zgodnie z zatwier
dzoną normą do 85 kopiejek za pud na 
Kazań.

W dniu 20-ym października pełno- 
mocniK ministeryum spraw wewnę
trznych zawarł kontrakt z Lidwalem, 
którego treść szczegółowo przytacza ra
port. Po zawarciu Kontraktu, guberna
torom dwunastu gubernii, dotkniętych 
nieurodzajem, polecono zaprzestać za
kupu zboża na żywność, a d. 21-go 
października wydano Lidwalowi rubli
80,000 zaaatku. Wnet po tym fakcie 
Lidwal zaczął czynić starania o prze
kazywanie mu sum, żądanych dla wy
kupu dublikatów frachtowych, o czem 
wnioski wydziału ziemskiego zatwier
dzał Hurko znacznie, redukując żądane 
przez Lidwala sumy.

W  tym czasie do ministeryum na
deszły dość niepokojące wieści, że Li
dwal zboża nie dostarcza, a Hurko za
czął powątpiewać o punktualności Li
dwala i w tym celu Hurko w towa
rzystwie urzędników do szczególnych

zleceń, Pawłowa i Kowalewskiego, o- 
świadczył Lidwalowi, że jeżeli w ciągu 
dni dziesięciu do d. 14-go listopada 
nie dostarczy zboża, wówczas mini
sterstwo zacznie zakupy przy pośredni
ctwie innych osób. Lidwal obiecał do 
żądanego terminu przedstawić dowód 
zakupów, lecz nie spełnił swego przy
rzeczenia, skutkiem czego Hurko zarzą
dził zakup zboża i nabyto 800,000 pu
dów, wystarczających, zdaniem Hurki, 
dla ludności głodnej na pierwsze po
trzeby. Jednocześnie zaczęło nadcho
dzić zboże od Lidwala, który wszystkie- 
ge do połowy stycznia nadesłał 915,000 
pudów, stanowiących dziesiątą część 
ilości zakontraktowanej. W tym cza
sie wyjaśniło się, że wykonywanie do
stawy dla gubernii penzeńskiej i niże
gorodzkiej było opóźnione przez Lidwa
la, gdzie również nie dostarczono za
kontraktowanej ilości ziarna.

Po wyjaśnieniu tych faktów raport 
zastanawia się krytycznie nad znacze
niem kontraktu, zawartego z Lidwalem, 
i stwierdza, że powierzenie tak ol
brzymiej dostawy w jedne ręce przez 
Hurkę z jednoczesnem powstrzyma
niem innych zakupów, dokonywanych 
przez ministerstwo, jak również przez 
miejscową administracyę w guberniach, 
dotkniętych nieurodzajem, zniewalało 
do nadzwyczajnych środków ostrożno
ści i oględności w wyborze dostawcy 
wreszcie bardzo starannie ułożonego 
kontraktu. O wszystkiem tern zapo
mniano, gdyż, jak śledztwo stwierdza, 
nie uzasadniono niczem nawet tej u- 
fności, jaka jest wymagana przy wy
borze osoby, życzącej sobie otrzymać 
dostawę. Hurko tłumaczy się, że okre
ślić odpuwdedzialnośei Lidwala nie by
ło sposobu dla braku w Rosyi biur in
formacyjnych, któreby dawały bliższe 
wiadomości o stanie firm handlowych. 
Wyjaśnienie to komisya uznała za nie- 
zasługujące na uwagę, gdyż śledztwo 
wyjaśniło, że Lidwal w r. 1903 otwo
rzył w Petersburgu dom handlowy z 
kapitałem zakładowym półtora tysiąca 
rubli i nie wykupił patentu handlowe
go na r. 1906. Banki, na które po
woływał się Lidwal, odpowiedziały, że 
z niektóremi z nich Lidwal miał dro
bne rachunki, niektóre zaś żadnych 
stosunków z Lidwalem nie miały; wo- 
góle Lidwal nie miał prawa nazywać 
owych banków instytucyarui, finansu- 
jącemi jego operacye. Następnie wy
jaśniło się, że Lidwal nie ma żadnej 
w Petersburgu nieruchomości, a w są
dzie handlowym prowadzonych jest 
wiele spraw przeciw niemu z tytułu 
nieuiszczonych należności. W niektó
rych sprawach nazwisko Lidwala zwią
zane jest z organizacyą gier hazardo
wych i karciarstwa. Łączność tych 
danych dowodzi, że gdyby w swoim 
czasie zebrano te wiadomości, upadła
by wszelka możność oczekiwania od 
Lidwala akuratności w dostawie i mo
żności pow ierzenia mu 800,000 zadatku 
bez żadnej gwarancyi. Winnym tej 
nieostrożności jest nietylko Hurko, lecz 
i Litwinow.

Przechodząc do treści zawartego z 
Lidwalem kontraktu, raport stwierdza, 
że kontrakt ten nie jest ułożony jasno, 
z całkowitem zrozumieniem przedmio
tu. Jako przykład raport analizuje 
punkty 3, 8, 15 i 17 kontraktu, przy
czem zwraca uwagę na okoliczności, 
w których kontrakt zawarto, i sposób 
zawarcia i dochodzi do przekonania, 
że wbrew Najwyżej zatwierdzonej w 
d. 5 kwietnia r. 1905 uchwały komite
tu m.nistrów, propozycya zawarcia z 
Lidwalem kontraktu na dostawę 10 
milionów pudów zboża nie była rozwa
żana na radzie żywnościowej, której 
uchwały zatwierdza minister spraw we
wnętrznych, a w niektórych przypad
kach minister skarbu.

Hurko i naczelnik wydziału ziem
skiego Litwinow, oraz kontroler do 
spraw żywnościowych, Walter, tłómaczą 
się, że rada żywnościowa rozważa spra
wy charakteru ogólnego, rozważanie 
zaś poszczególnych umów i kontraktów 
rada uważała za nieulegające jej kom- 
petencyi, uznając, że umowy należą

całkowicie do władzy wykonawczej mi
nistra, poczem ulegają rewizyi kontro
li. I to tłómaczenie komisya uznaje za 
niezasługujące na uwagę choćby dla 
tego, że powierzenie Lidwalowi 10 mi
lionów pudów dostawy nie może być 
dla swojego charakteru uznane za czyn
ność zwykłą dyspozycyjną, a oprócz 
tego na dwa tygodnie przed zawarciem 
z Lidwalem kontraktu, osobna narada 
w sprawach żywnościowych uchwaliła 
rozszerzenie pełnomocnictwa co do za
kupu zboża na wyżywienie ludności, a 
umowa z Lidwalem zawarta była wbrew 
tej uchwale, gdyż na trzy miesiące 
wpierw dostawa przeszła do jednych 
tylko rąk.

Opierając się na powyższych wywo
dach śledztwa, Najwyżej powołane do 
zbadania tej sprawy osoby sądzą, że 
należy pociągnąć wiceministra Hurkę i 
zarządzającego wydziałem ziemskim 
Litwinowa do odpowiedzialności według 
następującego oskarżenia.

Względem Hurki:
1) Dostawa 10-ciu mil. pudów zboża 

z wyłożeniem znacznych środków skar
bu państwowego przed wykonaniem sa
mej dostawy powierzona była przez 
Hurkę nieznanemu Lidwalowi, bez ze
brania należytych informacji i zape
wnienia się, czy można od Lidwala o- 
czekiwać sumiennego spełnienia tak 
znacznej dostawy i czy bezpiecznie jest 
powierzać Lidwalowi tak znaczną sumę 
bez należytej gwarancyi.

*2) Umowa z Lidwalem zatwierdzona 
była przez Hurkę bez obowiązkowej w 
tyra razie jasności i pojmowania oma
wianego przedmiotu.

3) K mtrakt z Lidwalem pociągnął na 
kilka miesięcy zaprzestanie zakupu 
zboża na żywność, a między innemi 
przez miejscowe instytucye gubernia! 
ne, co sprzeciwia się uchwale, zatwier
dzonej przez ministra spraw wewnę
trznych z dnia 5-go września, a wyda
nej przez radę rozważającą środki po
mocy dla ludności dotkniętej nieuro
dzajem.

4) Hurko nie przyoblekł w formę 
prawną dowodów piśmiennych nastę
pujących danych: a) zażądania od Li
dwala przedstawienia do dnia 14-go li
stopada dowodów oddania na koleje 
partyi zboża, b) nie ostrzegł go, w ra
zie uchybienia warunkom dostawy, 
przystąpi do zakupu zboża za pośredni
ctwem innych osób, c) nie zażądał zo
bowiązania od Lidwala, że dostarczy 
przed dniem I4-tym listopada dowody 
oddania na koleje nie mniej jak 2,000 
wagonów zboża.

5) Hurko, sporządzając własnoręcznie 
wyjaśnienie ministeryum spraw we
wnętrznych, wydrukowane w „Prawit. 
Wiestniku“ z dnia 6-go listooada, w 
sprawie zakupu zboża przez Lidwala, 
nie zapewnił się o prawdziwym stanie 
zakupów dokonanych przez Lidwala 
dla gubernii niżegorodzkiej i penzeń
skiej i z tego powodu wydrukował w 
owem wyjaśnieniu ministeryalnem, że 
dostawa ta już jest uskuteczniona czę
ściowo.

Co do oskarżeń, jakie obciążają Li
twinowa, zaiządzającego wydziałem 
ziemskim, to są one następujące:

1) Litwinow nie spełnił polecenia 
Hurki, aby przekonać się o stanie do
stawy zboża dla gub. niżegorodzkiej, a 
mógł zapytać o to członków komisyi 
dyspozycyjnej w tej gubernii, po otrzy
maniu zaś raportu w tym przedmiocie 
od gubernatora niżegorodzkiego, nie 
interpelował Lidwala co do ilości do
starczonego zboża i o terminy do
stawy.

zatwierdzenia kontraktu dość jest 
przedwstępnego omówienia w radzie 
żywnościowej, a bez pozwolenia mini
stra obejdzie się, co było odstępstwem 
od instrukcyi, wydanej przez ministra 
w dniu 5-ym września r. z.

Postępowanie Hurki i Litwinowa za
wiera wszelkie cechy przestępstwa, 
przewidziane w kodekcie karnym o 
nadużyciach w służbie państwowej; ta
kie sprawy podlegają rozważaniu przez 
pierwszy departament państwa.

Raport następnie zastanawia się nad 
postępowaniem niżegorodzkiego rządu 
guberniainego, który 'dopuścił się za
warcia poważnej umowy z Lidwalem 
już po niespełnieniu warunków pierw
szej umowy. Postępowanie to guber
natora niżegorodzkiego, barona Frede- 
richsa, wiceguoernatora Bibikowa i ko
misyi gubernialnej podlega sądowi 
pierwszego departamentu senatu.

O wszystkiem tem osoby przezna
czone do zbadania sprawy, przedstawi
ły do uznania Monarszego, a Najja
śniejszy Pan raczył uwzględnić wnio
ski oskarżające, zawarte w raporcie, co 
do wiceministra spraw wewnętrznych, 
szambelana rz. r. st. Hurki, oraz na
czelnika wydziału ziemskiego, rz. r. st. 

‘ Litwinowa, o występki służbowe i pole
cił oddać sprawę pierwszemu departa
mentowi rady państwa. Wraz z tem 
Najjaśniejszy Pan raczył rozkazać od
dać sprawę za pośrednictwem ministra 
sprawiedliwości do rozważenia sądowe
go w pierwszym departamencie senatu 
rządzącego, dotyczącą niżegorodzkiego 
zarządu guberniainego o kontrakty na 
dostawę zboża,, zawarte z firmą Li
dwala.

Petersburg, 6 stycznia. — W ogło
szonej notatce, wyjaśniającej kwestyę 
powierzenia Lidwalowi dostawy zboża, 
wice-minister Hurko zaznacza, że przy 
ogromnej ilości zapotrzebowanego zbo
ża przedewszystkiem należało wyna
leźć taki sposób dokonywania zakupu, 
ażeby przezeń nie podbić cen zboża 
i według niego właśnie ten sposób 
polegał na nabyciu ze strony rządu 
znacznych partyi zboża, aby posiadając 
takowe możr.a było normować ceny na 
rynku zbożowym przez zakupywanie 
zboża w większej ilości w razie zni
żki cen na nie i przez zawieszenie 
tranzakcyi kupna na wypadek podro
żenia zboża, w celu nagromadzenia 
takich zapasów zboza Hurko zwrócił 
się do znaczniejszych firm rosyjskich 
z propozycyą odstąpienia rządowi 20 
milionów pudów zboża po cenie z góry 
umówionej. Firmy jednak nie podjęły 
się dostawy zboża po cenach z góry 
określonych, lecz zaofiarowały się do
stawić żądane zboże za poborem pięciu 
kopiejek komisowego od puda, na co 
jednak Hurko nie przystał. Tranzakcya 
nie została zawartą. Również z powo
du zażądania zbyt wysokich cen, nie 
doprowadziły do niczego układy na
wiązane z zagraniczną firmą D. w 
sprawie dostawy 25 milionów pudów 
żyta. Z powyższych względów, Hurko, 
pomimo woli zmuszony został uciec się 
do innych sposobów i postanowił do
konać zakupów za pośrednictwem upeł
nomocnionych. Dlatego porozumiał 
się z W., który po ijął się bezintere
sownie dostarczać zboże. Narada wszy
stkich wydziałów nie zatwierdziła je 
dnak tej umowy, jak również tranza
kcyi zawartej podczas chwilowej jego 
nieobecności na dostawę trzech milio
nów pudów. Narada do spraw żywno
ściowych, powołana w końcu sierpnia, 
zasadniczo orzekła się przeciw naby
wania zboża drogą komisowego, oraz

2) Litwinow nie zebrał danych, wy-6przeeiw powiększeniu operacyi zaku
maganych dla wydziału ziemskiego o 
konieczności zakupu 10-ciu milionów 
pudów zboża u Lidwala, nieznanej 
mu osobistości i bezpieczeństwie po
wierzenia mu wielkiej sumy zadatku 
bez żadnej gwarar.cyi.

3) Kontrakt z Lidwalem sporządził 
niejasno, niedokładnie, bez obrobienia 
z jakąkolwiek starannością szczegółów 
i podstaw.

4) Przedstawiwszy umowę do za
twierdzenia Hurki, oświadczył, że dla

pów dokonywanych przez instytucye 
miejscowe. Brak zgrupowania działal
ności w rękach zarządu centralnego 
wkrótce dał się we znaki; niebawem 
przewóz zboża kolejami został utru
dniony, na stacyach transporty zboża 
zalegały w znacznej ilości. Wtedy mi
nisterstwo komunikacyi podjęło się po 
myślnie przewieźć zboże tylko pod 
warunkiem ześrodkowania zakupu zbo
ża w rękach instytucyi centralnych. 
W takich warunkach propozycya Li

dwala, ofiarującego się dostawić 10 
milionów pudów *yta po cenach z gó
ry oznaczonych, należało uważać za 
bardzo pożądaną.;. Hurko zgodził się 
na cenę 87 kop. z dostawą na Kazań, 
lecz w ostatniej chwili potrafił wymódz 
na Lidwalu cenę 85 kop., obiecując, że 
ministerstwo wstrzyma się od nabywa
nia zboża aż do czasu ukończenia 
przez Lidwala, dostawy zboża, lecz 
jednocześnie nie zgodził się na włącze
nie warunku tego do zawartej umowy. 
W sumienność Lidwala początkowo 
wcale nie wątpił, gdyż na zapytanie 
uczynione gubernatorowi niżegorodzkie- 
mu w kwestyi dostawy przez Lidwala
600.000 pudów żyta, na co ten ostatni 
powoływał się, otrzymał on odpowiedź, 
że dostawa została załatwiona punktu
alnie i sumiennie Wywiązanie się po
myślne z tak znacznej dostawy świad
czyło o Lidwalu, jako o firmie odpo
wiedzialnej. Co zaś się tyczy wydania
800.000 rb. tytułem zaliczki, Hurko 
oświadcza, że wydanie zaliczki nie 
można uważać za coś wyjątkowego; 
zaliczkę wymawiały sobie również i in
ne firmy i były wydawane faktycznie; 
również zostały one vszystkie w zupeł
ności uwzględnione przez minister
stwo.

Petersburg, 7 stycznia. — Jutro w 
Zbiorze praw ogłoszone będą Najwy
ższe ukazy do senatu: 1) o przedłuże
niu na przeciąg 6-ciu miesięcy w Pe
tersburgu i gub. petersburskiej czasu 
trwania stanu ochrony nadzwyczajnej i
2) o 'wyznaczeniu terminu wyborów 
posła do Izby na zebraniach wybor
czych miejskich w miastach: Wilnie, 
Woroneżu, Kazaniu, Kijowie, Kiszynio- 
wie, Kursku, Moskwie, Odesie, Orle, 
Rostowie n. D. (łącznie z Nachiczewa- 
niem), Saratowie, Tule, Jarosławiu, 
Taszkiencie (dla mieszkańców, nienależą- 
cych do ludności miejscowej) na d. 6 
lutego; w Ekaterynosławiu i Łodzi— na 
d. 7 lutego; w Astrachaniu i Taszken- 
cie (dla ludność, miejscowej! na dn. 8 
lutego; w Niżnim-Nowogrodzie i Sa
marze na d. 12 lutego, w Warszawie 
na d. 14 lutego i w Petersburgu na d. 
16 lutego.

Petorsourg, 7 stycznia.—Najjaśniejszy 
Pan zatwierdził uchwałę rady mini
strów, na mocy której ministrowi 
spraw wewnętrznych poleca się poczy
nić odpowiednie zarządzenia, aby drogą 
nieobsadzania wakujących posad w ra
dzie ministra zmniejszyć wydatki na 
utrzymanie tej rady do 70,000 rub., jak 
również polecić głównym naczelnikom 
innych dykasteryi zająć się oznacze
niem normalnej wysokości kosztów u- 
trzymania istniejących przy nich rad, 
a następnie sprowadzeniem tych wy
datków do wyso ości normalnej za po
mocą nieobsadzania wakansów człon
ków wymienionych rad. Na skutek 
tych zarządzeń ilość członków rady 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych 
z 37 zostaje zredukovraną do 20, z tej 
liczby tylko 10 posad jest płatnych. 
Zmniejszy to wydatki o 58,500 rubli.

Rada ministrów uznała, że wszelkie 
sprawy prawodawcze, które były przed
stawione l-ej Izbie Państwowej, winny 
być przedstawione przyszłej Izbie Pań
stwowej, po uprzedniem rozpatrzeniu 
ich przez obecne ministerstwo. Powyższą 
opinię rady ministrów Najwyżej za
twierdzono.

Petersburg, 6 stycznia. — Rada mini
strów na posiedzeniu z dn. 5 stycznia 
skończyła rozpatrywanie zasad, które 
mają być użyte za podstawę opracowy
wanego przez ministerstwo spraw we
wnętrznych projektu prawa reformy za
rządu miejscowego. Gubernator wydał 
obowiązujące rozporządzenie, na zasa
dzie którego ka/da osoba, znajdująca 
się w miejscowoścj, będącej pod za 
rządem policyi powiatowej i miejskiej, 
obowiązana jest stwierdzić swoją osobi
stość przedstawieniem właścicielowi 
domu, lub mieszkania swego pasportu. 
Winni będą karani trzymiesięcznem 
więzieniem lub*grzywną do 3,000 rub.

PetersDurg, 6 stycznia.—Na wczoraj- 
szem zebraniu Polakow - prawyborców 
Petersburga zdecydowano wybrać no

wy koir itet przedwyborczy, oraz pole
cić mu zwołanie w przeciągu 10 dni 
nowego zebrania prawyborców, w celu 
omówienia spraw, dotyczących taktyki 
wyborczej.

Petersburg, 6 stycznia. — Główny za
rząd poczt i telegrafów poruszył kwe
styę depesz terminowych na stacyach 
kolejowych. Telegramy, oddawane na 
stacyach kolejowych, przesyłane będą 
do najbliższych stacyi pocztowo-telegra- 
ficznych, skąd będą już wysyłane tele
grafem pocztowym. Opłata pobierana 
będzie trzy razy większą od zwykłej.

Petersburg, 7 stycznia.— Na zebraniu 
prawyborców bezpartyjnych, urządzo- 
nem przez Związek październikowców, 
prawie połowa obecnych osób składała 
się z robotnikow socyal-demokratów i 
sympatyzujących z październikowcami. 
Oponując przeciwko zarzutom socyal- 
demokratów w sprawie wprowadzenia 
sądów polowych, pazdziernikowiec bar. 
Fryderyks zaznaczył, że sądy polowe 
w porównaniu z ekspedycyami karne- 
mi, będącemi dawniej w praktyce, są 
bezwątpienia pewnem złagodzeniem re- 
presyi, a więc są one ustępstwem ze 
strony rządu na rzecz opinii ogólnej.

Zebranie, zwołane w celu omówienia 
programu i działalności partyi Odrodze
nia pokojowego wobec zbliżających się 
wyborów do przyszłej Izby, zamknięte 
zostało przez przedstawiciela policyi, 
po dwukrofnem ostrzeżeniu przez urzę
dnika do szczególnych poruczeń przy 
naczelniku miasta, mówcy Wodowozo- 
wa, który w mowie swej odbiegł od 
tematu, przedstawionego rządowi, i za
czął roztrząsać obecny stan kraju i 
rządu.

Łódź, 6 stycznia.—Dzisiaj, o godzinie 
6-ej po południu, kondukt pogrzebowy 
z ciałami dwóch robotników, zabitych 
w dn. 2 stycznia na ul. Grabowej, za
trzymał się przed kościołem św. Anny. 
Robotnicy zażądali od proboszcza wspo
mnianego kościoła, aby eksportował 
zwłoki na cmentarz. Proboszcz zapro
ponował, aby robotnicy zwrócili się' do 
księdza, który eksportował ciało jedne
go z umarłych. Wtedy robotnicy za
częli strzelać do kościoła, do mieszka
nia proboszcza, do publiczności, wycho
dzącej z kościoła. Dotychczas skonsta
towano, że 4 osoby zostały zabite, 7 
ranionych. Na widok zbliżającego się 
wojska, tłum rozpierzchł się.

N A D E S Ł A N E ?
W ambulatoryum przy lecznicy ,,chirurgicznej

I terapeutycznej11 (B u lw ar Blblkowskl Nr 4, te lef. 
f3 9 4 ) o d  8— 3 godz. po p oł. o rd y n u ją  następu jący  
lek arze :

Ch. wewnętrzne— d -rzy : B o b o w sk i, Bylina. C i
ch o ck i, H offm an, K notho, N o w a cze k , P ie ń k o w sk i. 
R u szczy ć, S och a ck i, P eszy ń sk i i J a n u szk iew icz .

Ch. chirurg.— d -rzy : A n to n ie w icz , B  K o zło w 
sk i, Ł ążyńsk i i S tan isław sk i.

Ch. dziecin.— d -rzy : K a ru ick i, N ow iń sk i, O bni-
sk i.

Ch. nerwowe— d -rzy : K o z in ce w , S zu m k ow , T u 
liszk ow sk a  i W e lle r .

Ch. kobiece —  d -rzy : C h om iak ow a i P ie tk ie 
w icz.

Ch. oczu —  d rży : M . K o z ło w sk i, Rum szowicz, 
S ok o łow sk i i L eon tow iez .

Ch. tk ó ry  i w entr. —  d -rzy : W a ry ń sk i, K o -  
w aliń sk i i R e jz e .

Ch. gardła, u tzu  -I nosa— d r T u rsk i.
W  p ra cow n i le cz n icy  dr A . M od rzew sk i wy

k on yw a  ro zb io ry  ch e m iczn o -m ik ro sk o p o w e  (ana-
i izy)-_________ __________________________

Gfetdir p e t e r s b u r s k a .
8 styczn ia  iy o 7  r.

4°/0 P a ń stw ow a  renta  . . .  . . .  73*/*
SbsO/o L isty  zast. K ijo w sk . B . Z iem sk . 7 1 — 7 2 l/»
 ------------------------- 361*/*

273V i 
227V* 
419  
462 
363 
174*/* 
110 
881/* 

546

5 %  p o zy czk  prem . 1864 r
«  „  1866 r....................

5 a „  ob i. prem . S zlach . B anku  . . .
A k cy e  P etersbu rsk . M ięd zyn ar. Koraerr.,

„  P e te rsb . D y s k o n t.-P o z y cz lc .. . .
„  R osy jsk . d la  H andlu  Z e w .
, T -a  O d lew n i stali .,S ormow-o‘ ‘ . .
, Brańsk . R e isk . F ab . . .

i, P u tiłow sk . . . .
„  B akińsk. T -a  N a ftow . . . .

U d z ia ły  N aft. T -a  Br. N o b e l. , —
A k cy e  N aft. i H andl. T -a  M aataszew  i K o . —

„  P etersb . P ry w a t, i K oinm . . —
„  1-go T -a  Ż e g l. po D n iep rze . . . —
»  2 -g o  „  ,  „  . . _

t „  „H a rtm an 1 1 .........................  805
5 ° /0 P o ż y czk a  1905 r ..............................  9 1 V*

„  1906 r ................................... 86»/e
U sp osob ien ie  z p apieram i d yw id en d n w y m i 

m aio czynn e i n iezbyt rta łe ; z fundaszam i s ia rsze ; 
z p rem iów kam i bez zm ian._________________

REDAKTOR I WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.

W  domu handlowym  
I. M. ROZENTAL i S-ka

wielka wyprzedaż
sukiennych, wełnianych i bawełnianych towarów. Ceny niższe, niź na wszyst

kich egzystujących dotąd wyprzedażach.
D a m s k i  P la c ,  o b o k  m a g .  J e r m o ł a j e w a .  48— 6— 3

^Wielka wyprzedaż
wszystkich towarów wraz z premiami do wyboru w sklepie lamp i naczyń

A. A. FIAŁKO
Kreszezatik 29, wprost lombardu.

27— 30—4

Z powodu zamknięcia kiosku gazet od d. 6-go stycznia
róg Proreznej i Kreszczatiku, upraszim Szanowną 
Publiczność z w a c a ć  się do kiosku gazet róg Fun- 

duklejowskiej i Kroszczatiku. 67— 3—2

7ar7Q ibaiQ Pl/ n r iio łlo o m  teoretycz. wykszlał., intelig., z 16 letnią 
/.dlZ.C|UŁClJC|LiJf llldjC|IIMCIII prakt. w znanych gospod., poważnie po

lecony, żonaty, w śred. wieku, z doskonal, leśnictw. obezn. z przemysłem w rol
nictwie, szuka posady na % od zysku, złoży 5,0C0 rb. kaucyi. Zarządza, na Po
dolu duż. m ająt. samodzielnie. Referencya osób znanych Wymag. skromne. 
Bliższe informacye udziela Biuro agronomiczne „Zdrojewski-Grabowskr, W-ny 
K. Grabowski, Kijów, Kreszezatik Nr 25. R1055

wszystkich towarów z wysokim rabatem

20 -  30°j0
w dużym magazynie lamp i naczyń

1.1. NOWIKOWA (dawniej Rryczkina),
K r e s z o y i t i k  N r  2 8 , obok poczty, telefon 1318.

Firma egzystuje od 1861 roku. 49— 10— 3
Wydanie Salonu Malarzy Polskich w Krakowie, w kolorach

Mickiewicz i Kościuszko
26— 3—2 kopia oryginału Krzeszą.
Cena każdego z portretów kop. 60  w pięknych ramach dębowych rb. 1.30 z 
przesyłką pocztową i opakowaniem obu portretów rb. 4.20. Skład główny biu

ro Ungrh w Warszawie, Wierzbowa 8, Al. Jerozolimskie 78.

Gudwonii
Biuro Techniczne budowniczego A Ci
szewskiego w Warszawie, Krak.-Przed- 

mieście :ir 17, telefon nr 1145. 
Osuszanie wilgotnych domów. Rady
kalne tępienie grzyba drzewnego i za
bezpieczanie od niego budowli. Płótno 
gudronitowe, jako najlepsza w arstw a  
izolacyjna na fundamenty domów no- 
wuwziioszonyeh, siedm iowarstwowa pa
tentowana papa gudronitowa do krycia 
dachów. W entylacya mieszkań, fabryk, 
szkól i szpitali. Własna fab ryka  wen
ty la torów  wszelkich systemów. Wenty 
la to ry  parowe, działające wprost bez 
transmisyi. K a l o r y f e r y  z glinki o- 
gniotrw ałej do piecuw pokojowych. Pie

ce metalowe.
Wyczerpujące porady i objaśnienia.

29— 6— 1

n f in u a l ie t ń iu  flu w e r  ’ bony oraz słu- 
J L IU j t l l lu lU iT )  żbę domową poleca
biuro Hermanowicza, Kijów. Bibik. Bulw. 
Nr 2, telef. 1448. R779

P r7nnic na Muszynie we wszystkich 
r l t r  ilui jęz. Kreszezatik 41, vis k 
vis Funduklejewskiej. R ll iS — 10—9

Ifrorlfwc* d<ibowy> nieduży, roboty Ki- 
■VI uUullo rnajera, do sprzedania. Micha
łowski zaułek 25, m. 8. 63—2— 1

Roboty polne.

*0J3Ć S. Bogdański i S-ka
CSa-3 Pośrednictwo pracy OC‘

W arszaw a, Chmielna Nr 33 . Stmm
’ E Na czas kontraktów w Kijo -*-*
i wie oddział przy ul. Funduklc- to

00*ł-» jowskiej w hotelu Włoskim ■oE
CS (Italianskije nomiera). coa. 28— 30— 3

Kośba i żniwo.

<23
Zatwierdzona przez departament 
medyczny w Petersburgu, posia

dająca prawa felczerskm.

Specy a listka
i.S2E| o d c i s k i

bez bólu, zatruwania i ostrych przyrządu 
wycinanie bowiem i zatruwanie, przy
śpiesza narastanie i powiększenie od
cisków i drażni skórę. Niszczy broda
wki i t. p. Kwiatkowska, przyjmuje pa
nie od 11—2 g.; panów, od g. 3— 6. 
Adr.: Plac Dumski Nr 3, m. 43, oficy
na na prawo. R ilO l

2 polujet z kuchnią, do wynajęcia, u- 
lica Dmitrowska, nr 18.

4—S—3

Fn~toni;41 (krótKi> fabl- »Bliitner“) do 
lU ilu jJ iC  II wynajęcia Prorezna Nr 30, 

r 5. 2— 1

E ronnaioc diplomće Ckerche leęons. 
r ld l lu d lo u  Prorezna Nr 5, m. 8.

’ 81—2— 1

PnQ7 ||l/||io stalej albo czasowej po- r U o Ł u l M I J ę  sady rachmistrza lub ko
respondenta. Gruntowna znajomość ję
zyków: polsk., rosyjsk. i niemieckiego. 
Oferty pod lit. C. R. przyjmuje Admi- 
nistr. „D. R.“ 78— 10— 1

P r7 Mni?VW9 nip * liczenie na maszy- 
l iŁGjJlujfnfllllu nie po cenach umiar
kowanych, M.-Żytomierska rO m. l.

23— 12—3

Hirrnrłniił kawa¥i> iat 32> obznajmio- U g .  U U IIIf\  ny ze wszystkiem! gałęzia
mi ogrodnictwa, jako też z wykonaniem 
planów nowych ogrodów i zakładaniem 
parków, poszukuje stałej posady. Łask. 
oferty ski.: T. Węgrzynowski, miaste
czko Kupiel, gub. wołyńskiej, dwór.

1539— 5— 5
 --------   i-------- ■--- -----------------------------
IfiireU Bugaut, Michałowska 22. 
l \ l l l o |  m. 29, jęz. franc., niem. i ang. 
Miesięcznie rb. 3, można i oddzielne 
lekcye. 1536— 5—4

Do odstąpienia wędlin i?warsztat z
wszelkimi przyborami. Pragnący na
być raczą się zgłosić: ulica Dmitrow
sku nr 18. 3—3—3

7w ii)7Plf nauczycie,ek> Lwów, ul. Kin- 
L n lą /u A  nowicza 7, poleca nauczyc., 
towarzyszki, bony, Polki i cudzoziem, 
ki. 64— s— *

Pnlfńi wsPólny d!a młodej Polki, tamże 
rUllUJ można umieścić uczniów i uczen
nice z korepetycyą i konwersaeyą fran. 
i niem. M.-Włodzimierska Nr 41, m. 20.

57— 5—2

Do wydzierżawienia L f
fereneye, gub. wołyńska, poczt. Staro- 
konstantynów, zarząd dominium Seme- 
renki, ^krzynka pocztowa nr 64.

39—5 —2

7fl — Iflfl Potrzebne są np
/U 1UU IJfUltjtJf pierwszą zaliłs- 
dną polskiego majątku odseperowano- 
go w dobrej glebie, na Wołyniu. Ofei- 
ty: Plac Kreszczaticki Nr 3, magazyn 
Nr 40. Tamże osobiście pomiędzy 1-t 
a 2-gą. 1533— 7—6

Węnnlnu pokój dla Pa,inj inteli?-■TOjJUlliJ albo dla panien z korep. 
lub przygot. do niższ. klas gimn. Ku- 
znieczna nr 27, m. 11, (oa g. 12— 5). 
_______________________________ 11— 6—4

fln  w u n a ioo ia  dwa p°k°)e odUU n jflld ją t id  16 stycznia, W ie lk a -  
Podwalna nr 16, m. 7.

13—4—2

Pcszuk
29, m. 1.

ucznia, dobre utrzym. 
1 peł. opieka. Nesteri 

69-

P n tf7phnu Praktyk- kantor., Polak, % 
rU.lŁuUllj ładn. charak. pisma 1 ra
kom., z 4 klas. wykszt., pensya 20 rf 
raies. Zgłaszać się tylko od g. li
po poi., Lwowska 35, m. 2. 45—3— *

V*nh\i potrzebował wykwalifikowanej 
iiiU u j klucznicy, lub młodej panienai 
do dopilnowania mmdych dzieci, upra
szam o jak najrychlejsze zwrócenie “się 
do mnie pod adresem: 3erdyczów, ul, 
Kriwaja Nr 6. Teodora M >nkiewfc ,̂

o5—3—l

WyKwalifikowany ogrodnik,
znający się na sadzeniu i szczepień** 
drzew owocowych, zakładaniu lasó* 
prowadzeniu ogrodu warzywnego 
kwiatowego, posiadający chlubne w »  
loletnie świadectwa, szuka posady lub 
akordowego zajęcia. Gub. kijów., Bk- 

żyn, K. Czarnecki. R li2 u
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9’ róg  Puszkińskiej


